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Premier, który ustąpił.
W ile ń sk ie  „Słow o", w ierny sp rzym ie­

rzen iec  u stęp u jącego  rządu, a w  szczeg ó l­
n ości p. pułk . S ław ka, k tórego w ie lb i  
i  czci, jako  „znakom itego", „w span ia łego" , 

- „rom antycznego"" patrjotę, wita z entu­
zjazm em  zap ow ied ź pow rotu  p. m arszałka  
P iłsu d sk ie g o . A w ita ją en tuzjastyczn ie — 
przyznaje — d latego  m . in., że w id zi w n iej  
ak t rzadk iej odw agi.

„Marszałek —  pisze — bierze odpowie­
dzialność na siebie w chwili ciężkiej, takiej, 
w której wielu dzia'aczy wolałoby się ra­
czej od władzy wykręcić. Podnosimy to 
z wielkiem uznaniem. Jest to ten piękny, 
i  dumny, i  szlachetny rys jego charakteru.. 
Poczuwa się do odpowiedzialności za pań­
stwo i na spotkanie idzie niebezpieczeństwu. 
Wrażenie objęcia przez niego rządów będzie 
ogromne w  kraju i zagranicą".
P od zie lam y  opinję „Słow a". „N ieb ez­

p ieczeń stw o"  jest groźne, —  „chw ila"  isto t­
n ie  „ciężk a  A le  przyznając p. m arsza łk o­
w i P iłsu d sk iem u  duży stop ień  odw agi, gdy  
w  tej w ła śn ie  ch w ili b ierze w  r e k ę  ster  
pań stw a , m usim y rów n ocześn ie  w yrazić  
u zn a n ie  „Słow u" w ile ń sk ie m u  i p o d k re­
ś lić  jego  odw agę, gdy ch arak teryzu je sy­
tuację państw a.

C zytało s ię  bow iem  w e w szystk ich  
p ra w ie  p ism ach  san zeji ostatn io  sam e ty l­
k o  p och w ały  d la pr.ai?Vządu i le k c e w a ż e ­
n ie  trudności państw ow ych... „K ryzys go­
sp odarczy"? A leż  k ryzys jest w szęd zie . 
Z resztą  zaczyna s ię  u nas lep ie j; p rzem ysł 
tek sty ln y  w ykazuje ostatn io  w ięk szą  ru ch ­
liw ość , a h utn ictw o ma dobre zam ów ienia  
rosyjsk ie ... „B rak k ap ita łów , p ożyczek  za­
gran iczn ych ?"  A leż  drzw iam i i oknam i 
pchają s ię  do n as zagraniczni o feren ci;  
k łop ot m am y ty lko  jed en : k tórego  z nich  
w y b ra ć? -. ,,T rev ira n u s? “ A leż bagatela;  
„w ystarczy ram ionam i ruszyć", p isa ł przed  
paru  d niam i p u lk o w n ik o w sk i „K urier P o ­
ranny"... Ś w ietn ie  jest na tym n ajd osko­
nalszym  ze św iatów , który s ie  P o lsk ą  n a ­
zyw a.

T rzeba w iec  dużej odw agi, żeby  w  ta­
k iej a tm osferze zdobyć s ię  na stw ier d z e ­
n ie , że jest źle, i —  co s ię  m ięd zy  w ier­
szam i czyta — że to rząd u stęp u jący  p. 
p rem jera  S ław ka taki stan rzeczy  na P o l­
sk ę  sp row adził.

K ied y  w dniu 29-go m arca p. S ław ek  
ob ejm ow ał ster  rządów , sły sza ło  s ie , jak  
cała  sanacja od etch n ęła  z uczuciem  u lgi: 
n areszc ie!... N areszc ie  „au tentyczny r>ul- 
kow n ik " , — n a reszc ie  najbardziej „wta­
jem niczony" w  arkana m ajow ego p rzew ro­
tu cz łow iek , — n a reszc ie  sam  p rezes B. 
B., —  n a reszc ie  twóca ugody n ie św ie sk ie j  
i  d zik ow sk ie j!

R ządził p ięć  m iesięcy . Odchodzi n agle, j 
b ez  żadnych przygotow ań w  p rasie , p ra ­
w ie  u su n ięty . .

Już bow iem  d łużej n ie  m ogła go n aw et  
sanacja  to lerow ać.

K ied y  s ię  z końcem  m arca brał do 
rządów , zap ew n ia ł, że s ię  p ośw iec i prze- 
d ew szystk iem  gospodarczym  zagadnien iom  
ze  w zg lęd u  na w zb ierający  w  tej d zied zi­
n ie  kryzys. D obrał so b ie  p. J a strz ęb sk ie ­
go  na doradcę, m ial poza tern p. G liw itza  
i  in nych  ek on om istów  z BB.

, N aw et jed nak  n ajżyczliw szy  m u przy­
jacie l n ie  b ęd zie  m ógł p ow ied zieć , że s ię  
p. S ław ek  w yw iąza ł d obrze z zadania. 
K ryzys gosp od arczy  n ie  został złagodzony, 
i  w ła śn ie  za jego  rządów  d oszed ł do n aj­
w ięk sz eg o  n ap ięcia .

Obejm ując rzad p ro sił p. S ław ek  d zien ­
n ik arzy , żeb y  zam iast pytan ia  o p rzyszłość  
„ocen ia li czyny rządów  pom ajow ych". 
W sk aza liśm y  n a  zan ied b an ia , dotknijm y  
tera z  „czynów".

Mamy w rażen ie , że w szy stk ie  jego  
i p raw d ziw ie  jego  „czyny" to są  te, k tóre  
s ię  d ok on ały  w sto su n k u  rządu  do p arla­
m en tu . Tym  „resortem " isto tn ie  sam  pan  
S ła w ek  kierował, oczyw iśc ie  za w ied zą  
„m iarod ajn ego  czynnika". K ierow a ł zaś 
tym „resortem" w ten sposób, że się na

j żadne prawdziwie celowe rozwiązanie 
' trudności nie zdobył. Całą swoją pomyslo- 
1 wość wysilał na pogłębienie przeciwieństw  
bez wyciągania jednak konsekwencyj. 
A pomysłowość w tej dziedzinie rozwinął 
nielada... Pamiętamy komedję ze zwoły­
waniem i z odbyciem sesji nadzwyczajnej 
sejmu i senatu. Pamiętamy, jak to pew­
nego razu p. premjer przebrał się w togę 
konstytucjonalisty, byle tylko dokuczyć 
stronnictwom demokratycznym. Pamięta­
my, ile energji wykazał w okresie kongre­
su Centrolewu, i ile — pomysłowości.

W tej dziedzinie zostawia p. Sławek 
po sobie nie pustkę, jaką zóstawiał p. Bar- 
tel, ale zupełny bałagan, w którym się już 
ludzie przestali wyznawać... Zostawia da­
lej 1 wspomnienie najgorszego nacisku 
władz politycznych i policyjnych na życie 
społeczne, pogłębienie fatalne przeci­
wieństw między społeczeństwem a sana­
cją, i wreszcie dokładne prawie osamot­
nienie sanacji. _ •

Czy tego chciał? Chyba nie! Że zaś 
stan prawie katastrofalny po sobie zosta­
wia, winien temu sam, winny temu szcze­
gólne pana Sławkowe metody, które ujaw­
nił przedtem jako prezes rządowego blo­
ku. Te metody zamknęły mu drogę do sej­
mu i wywołały kongres Centrolewu. - 

Ostatecznie'na sejmie potknął się pan 
pułk. Sławek. Miał z nim skończyć, jednak 
nie potrafi!. I, mamy wrażenie, ten sam' 
koniec czeka jego następcę. Społeczeń­
stwo — pewnie nie rozentuzjazmowane 
d o ' partyj sejmowych — nie wytrzyma 
długo z rządami uehylającemi sie od kon­
troli jego przedstawicieli. Wcześniej, czy 
później upomni sie o swoje prawa. Może 
przyjść jeszcze jedno wydanie rządów 
p. Sławka, i potem jeszcze jedno. Osta­
tecznie jednak wszystko to się skończyć 
musi. Byle tylko skończyło sie jak naj­
prędzej; bo nie wiadomo,' czy Polska ma 
tyle siły, by sobie mogła pozwolić na 
dłuższe igry. W- Z.

,,Graf Zeppelin" nad Prusami Wschód, 
i Pragą.

Berlin, 25 sierpnia. Stęrowiec niemiecki 
..Graf Zeppelin’1 wystartował z Friedrichshafen 
w sobotę wieczór i ipo k r ó tk im  zatrzymaniu się 
w Berlinie odleciał w nocy na niedzielę do 
Pros Wschodnich skąd wrócił do Berlina w nie 
dzielę wieczór. Dziś rano sterowiec wystarto­
wał z Berlina do Pragi, gdzie przybył przed 
południem i okrążywszy parokrotnie miasto od­
leciał w towarzystwie dwóch samolotów cze­
skich w kierunku południowym. O godz. 18.40 
ster owiec powrócił i wylądował we Friedrich­
shafen. '

P. PATEK PRZYJECHAŁ PO TEKĘ?
Warszawa, 25. 8. (Teł. wł.'). Bawi w W ar­

szawie w sprawach służbowych poseł Rzplitej 
w Moskwie p. Patek . T ak  się dziwnie składa, 
że p. Patek  zawsze bawi w Warszawie podczas 
przesilenia gabinetowego.

MARSZAŁEK SEJMU WRÓCIŁ 
DO WARSZAWY.

Warszawa, 25. 8. (Teł. wł.). Marsz. Daszyń­
ski powrócił w niedzielę wieczorem do Warsza­
wy.

W mieszkaniu żydówki siedziba 
kemusistycznego sekretariatu.

Warszawa, 25. 8. (Teł. wł.). Podczas demon- 
stracyj komunistycznych przeprowadzono rewi­
zję u niejakiej Rechtmanowej, u której był se- 
kretarjat komitetu centralnego pomocy dla re­
wolucjonistów. M. in. znaleziono podczas rew> 
zji spis wszystkich organizacyj Mopru w catej 
Europie z adresami i szczegółami dotyczącemi 
osób kierujących i łączników.

Warszawa. (PAT.) Prezydent Rzplitej pod­
pisał w dniu dzisiejszym następujący dekret: 

Do P. Marszałka Polski Józef Piłsud­
skiego w Warszawie. —  Mianuję Pana pre­
zesem rady  ministrów i ministrem spraw 
wojskowych. Równocześnie na wniosek Pań 
ski mianuję pp. Józefa Beka ppulk. dyplo­
mowanego ministrpm, Sławoja Felicjana 

i Składkowskiego generała brygady ministrem 
spraw wewnętrznych. Augusta Zaleskiego 
senatora, ministrem spraw , zagranicznych, 
Stanisława Cara, adwokata, ministrem spra­
wiedliwości, dra Sławomira Czerwińskiego 
ministrem wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego dra Leona Janta Połczyńskiego 
ministrem rolnictwa, inż. Eugemjusza Kwiat­

kowskiego, posła do Sejmu Rzplitej mini­
strem przemysłu i handlu, prof. dra Maksy- 
miljana Matakiewicza ministrem robót pu­
blicznych, Aleksandra Prystora. ministrem 
pracy i opieki społecznej, itrof. ara Witolda 
Staniewicza ministrem reform rolnych, inż. 
Ignacego Boernera ministrem poczt i te le­
grafów oraz poruczam kierownictwo mini­
sterstwa skarbu Ignacemu Matuszewskie­
mu, posłowi nadzwyczamm u i ministrowi 
pełnomocnemu przy Królewskim Rządzie 
Węgierskim. Warszawa.- dnia 25 sierpnia 
1930 roku. Prezydent Rzeczypospolitą (—) 
Ignacy Mościcki, Prezes Rnrlv Mim ,< rów, 
(—) Józef Piłsudski.

• ■ ■■ <1---------

Tendencje polityczne nowego gabinetu narazie nieujawnione.
Warszawa, 25. 8 . (Telef. wł.). O god. 17.10 

nastąpiło
zaprzysiężenie członków nowego gabinetu 

z premjerem marsz. Piłsudskim na czele. Skład 
nowego gabinetu odpowiada całkowicie skła­
dowi

dawnego gabinetu 
z tem, że p. Matuszewski pozostaje w dalszym 
ciągu kierownikiem ministerstwa skarbu, a no­
minacja p. inż. Kiihna na ministra nastąpi po 
jego powrocie z zagranicy. Ministrem bez teki 
został pułk. Józef Beck.

Terminarz dnia był następujący: Marsz. Pił­
sudski wrócił z Sulejówka, gdzie spędził nie­
dzielę, tegoż dnia o godz. 20 P. Prezydent 
Rziplitej powTÓcił ze Spały, dokąd wyjechał w 
scbMę wieczorem, o godz. 11.30 w dniu dzi­
siejszym. O tej porze nastąpiło pożegnanie 
ustępującego premjera pułk. Sławka przez urzę 
dników. Pożegnał go szef gabinetu rady mini­
strów, poczem odbyła sie 10 m inutow a.

RADA GABINETOWA 
pod -przewodnictwem ip. Sławka w której wziął 
udział również min. spr. wojsk marsz. Piłsud­
ski oraz przyszły minister bez teki -p.ulk. Beck. 
O godz. 12.55 marsz. Piłsudski udał się-

NA ZAMEK.
Konferencja P. Prezydenta Rzplitej z p. marsz. 
Piłsudskim przeciągnęła się godzinę. Lista 
członków nowego gabinetu, która marsz. Pił­
sudski przedłożył, zyskała akcepcję P. Prezy­
denta Rzplitej. b  godz. 17 P. Prezydent Rzpli­
tej podpisał ak t  nominacyjny, zaś o godz. 17.10 
odbyło się zapzysiężenie członków rządu. O 
godz. 17.30 p. premjer Piłsudski przyjechał z 
Zamku do p.rezydjum rady ministrów, { tu 
przeprowadził rozmowę z b. ipremjerem pułk. 
Sławkiem. ;

Minister Beck nie otrzymał osobnego per. 
sonelu urzędniczego. P. Beck zatrzymał przy 
sobie tylko dotychczasowego sekretarza kap. 
L. Sokołowskiego. Do prezydjum rady mini­
strów został przydzielony por. Vaqeret. Na sta ­
nowisko szefa gabinetu min. spr. wojsk, został 
mianowany major Adam Sokołowski, dotych­
czasowy zastępca szefa gabinetu podp. Feliks 
Skamiński został zamianowany oficerem- do 
szczególnych zleceń pierwszego wiceministra 
spr. wojsk.

Co do tendecyj politycznych nowego gabine. 
tu niema w tej chwili jeszcze żadnych wska­
zań.

Zwycięska rewolucja w Peru przeciw dyktaturze.
POWSTAŃCY ZDOBYLI MIASTO AREQUIPA.

Nowy Jork, 25 sierpnia. Z Santiago via La 
Paz donoszą, że wedle wiadomo-ści nadchodzą­
cych z nad granicy peruwjańskiąj, bunt garni­
zonu w Areąuipa, (o którym donosiliśmy 
onegdaj —  Red.), jest o wiele poważniejszy, 
aniżeli sądzono początkowo. Do rebeljantów 
przyłączyła się policja, a później także kilka 
tysięcy osób cywilnych. J a k  słychać, powstań­
cy zdobyli ratusz, gdzie zniszczyli wszystkie 
dokumenty i opanowali miasto. Wszystkie 
większe sklepy i składy zostały splondrowa- 
ne. Na zbocza gór okalających miasto wycią­
gnęli powstańcy armaty. Przywódca rewolucjo­
nistów oświadczył, że zbombarduje miasto o 
ile wkroczą do niego wojska wierne rządowi. 
Powstańcy wydali do ludności manifest, w któ­
rym oświadczają, że pragną spełnić życzenia 
narodu. Jedynym celem do którego dążą jest 
przywrócenie porządku w kraju. Krążą pogło­
ski. że prezydent republiki ustąpił z urzędu i 
schronił się w budynku poselstwa amerykań­
skiego. I

Żądają przywrócenia konstytucji 
i sprawozdań z gospodarki rządu.
Nowy Jork, 25 sierpnia. Wedle dalszych 

wiadomości z La Paz, od soboty poczynili 
powstańcy znaczne postępy i opanowali cale 
południe kraju z siednioma departamentami. 
Udało si im także zaiąć miasto portowe Mol. 
lenda, mimo, iż rząd wysłał tam dwa okręty 
wojenne i liczne oddziały wojskowe. Powstań­
cy cieszą się wśród ludności wielką sympatją, 
tem większą, że występują przedw niepopular­
nemu prezydentowi, ’ który doprowadził swe 
rządy do pewnego rodzaju dyktatury. Przywód 
ey powstania kapitan Sanchez Ferro i ‘dawny 
minister Clement Revilla domagają się 

ponownego wprowadzenia konstytucji, 
naruszanej od 11 lat przez prezydenta Leguas* 
iżądają by rząd zdał

sprawozdanie ze swei działalności ■ 
w dziedzinie finasowej, politycznej i gospodar­
czej. W  Limie panuje jeszcze spokój. Oficjalnie 
dementują pogłoskę o ustąpieniu i ucieczce pre­
zydenta Leguasa.

P re zyd e n t i rzą d  d yk tato rsk i obalony.
Nowy Jork (PAT). Według urzędowych iit-Londyn, 25 sierpnia. Z Buenos Aires dono­

szą, że powstanie w Peru rozszerza się w kie­
runku północnym i wschodnim od Areąuipa. 
Do ruchu przyłączyły się szkoły kadeckie i dal­
sze pułki wierne dotychczas rządowi. Liczą się 
z możliwością ataku floty na port Mollendo. 
Oficjalnie donoszą z Limy o  ustąpieniu rządu. 
Rząd peruwjański mianuje prezydent i czas 
trwajnia rządu zależy jedynie od prezydenta.

Nowy Jork, 25 sienpmia. Z Limy donoszą 
oficjalnie, źe prezydent republiki skapitulował 
i złożył swój urząd.

formacyj, otrzymanych z Limy, gabinet peru. 
wiański podał się do dymisji. Gabinet ten po­
wołany był przez prezydenta republiki.

Nowy Jork. 25 sierpnia. J a k  z Limy don o* 
szą, prezydent Leguia po ustąpieniu z urzędu 
wsiadł na pokład krążownika i uciekł do Pana­
my. W Peru utworzono nowy rząd, na którego 
czele stanął dotychczasowy minister wojny ge­
nerał Sarmiento. r ,
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L srnija w bitwie pud Warszaw^.
Zdobjcie i opuszczenie Radzymina.

c  a c s f :  m m
„Z biciem serca" czekaią na 

dyktaturę.
Jako pierwbzy glos o zmianie rządu 

przytoczyliśmy wczoraj „Gazetę Polska'", 
która zapowiedziała zmiany w dziedzinie 
polityki wewnętrznej, mianowicie zuosirzcp 
nie waiki z opozycja.

„Słowo" w ileńskie pisze:
„W uszach nam brzmią, zapowiedzi Mar­

szalka o dniu, w którym weźmie wladic- 
Ma to być w chwili, kiedy cierpliwość jego 
się wyczerpie, kiedy powie: „dość tc-goA 
Kraj przeżywał ciężko okresy „bartlowa- 
nia", kraj wyczekiwał i ptosil jak o zba­
wienie o decjzię w chwilach gabinetów, 
któr* zdawały się przyspieszać rozgrywkę. 
Czekamy z biciem serca tego poniedziałku, 
to jest jutra, kiedy ostatecznie się zdecy­
duje, czy Marszalek przyjmie władzę”. '* 
N ow v ok res rządów  sanacji w yobraża  

sobie „Ś low o“ w  następujący sp osób:
„W ygląda z zapowiedzi Marszalka, że 

minister Matuszewski będzie głową resor­
tów ekonomicznych, pułk. Beck kierowali 
kiem Rady Ministrów,’ —  Premjer właści­
wym steinikiem państwa”.

Czyi kiedy sejm będzie rozwiązany?
Z iem ia ń sk i „D zień  P o lsk i"  tw ierd zi, że 

„zbliżamy się do jakichś decydujących, 
Darazo poważnych rozstrzygnięć. Może na­
reszcie peknie ten wrzód, który toczy zdro­
we ciało narodu, i  otworzy się wreszcie 
droga do silnej, jednolitej, koncentrującej 
całą energję pracy wszystkich warstw ku 
budowie wielkiej i -silnej Polski'1.
Co do tych przewidywanych przez

„Dzień Polski" wypadków, to „ABC" po­
daje, jakODy

, oezpośredniem następstwem przesilenia ma 
być rozwiązanie Sejmu i rozpisanie nowych
wyborów które jakoby nastąpi zaraz po 
ukonstytuowaniu się nowego rządu11, 
luny jednak komentarz z przesileniem  

łączy żydowski „Nasz Przegląd". Podkre­
ś la /ż e  zmiana nastąpiła w  okresie trud­
ności na terenie międzynarodowym (Tre- 
viranus‘ i obrad Ligi Naroaów. I zapew­
nia, że

„nie należy oczekiwać konsehwencj’ w o- 
kresie najbliższym, kiedy uwaga ogółu bę­
dzie zwrócona na Zgromadzenie Ligi Na­
rodów, oraz na wydarzenia, zazwyczaj to­
warzyszące zjazdowi odpowiedzialnych mę­
żów stanu Europy

Losy obecnego Sejmu zostaną prawno 
podobnie zdecydowane po zamknięciu wiel­
kiego sezonu genewskiego. Wówczas spra­
w a znrany ustroju bedzie musiała wejść 
w  stadjum Istotnie już ostateczne11.

Zm ian* rządu odpowiedzią na akcję 
Centro.ewu.

Na. sytuację międzynarodową zwraca 
uwagę także i pos. Okulicz w „Kurjerze 
Wileńskim". Wskazuje on naprzód na za­
powiedź zgromadzeń Centrolewu z poło­
wie września.

„Cały ten zamęt —  pisze —  w  okresie 
zbliżających się obrad genewskich i rozwi­
jającej się akcji rewizjonistycznej Niemiec 
jest odczuwany przez społeczeństwo jako 
coś nieznuśngo, coś, z czem trzeba jakoś 
skończyć.

Jeżeli więc społeczeństwo z pełneni (?) 
zaufaniem (?) odnosiło się do poprzedniego 
rządu, to objęcie ki ero u metwa jego w tym  
samym składzie przez marszałka Piłsudskie­
go  powita niechybnie (?) z prawdziwym 
entuzjazmem, widząc w niem kategoryczną 
zapowiedź ukrócema rozpętanej swawoli 
i stabilizacji stosunków11.
Z tych wszystkich głosów prasy rządo­

wej wynika, że nowy rząd bedzie miał za 
szczególne zadanie — p r z e p r o w a d z ić  osta­
teczną walkę z onozycją.

t
W Polsce za dużo wolności

We wstępnym artykule udowadnia 
„Przedświt", że za dużo jest w Polsce 
„liberalizmu łagodności". I pod adresem 
rządu (może już nowego) Mawia następu­
jące propozycje:

„Zamówienia państwowe nie mogą być 
sprzętem wojennym dla walczącej z pań- 
stwowotwórczemi pracami armji opozycyj­
nej!!

Z budżetu państwowego n>e wolno na 
dal zasilać stowarzyszeń,- biorących akty­
wny udział w walce z poniajowemi rządami,

k to wskutek nadmiaru liberalizmu czyni 
ę obecnie!! Względy na dobro państwu 
wychowanie społeczeństwa, rtomśgstją kię 

niany dotychczasowych metod. Jeżeli 
an obecny nia ulegnie zmianie —  rrudno- 
•i rządzenia bećla coraz większe. Jes&cze 
as skończyć ze zbytkiem liberalizmu i ła­

godności!"
„Pobożne życzenia" organu socjalisty­

cznego znacza łvle, że rzad powinien c:ag- 
nąć ze wszystkich obywateli podatki, ale

V I I I /  W y r u s z e n ie  do  p rzeciw natarcia"!  
opóźn i ło  s ię  o #dw iu i j H |  g odz iny  z p r z y - ' 
czyn tru d n y c h  do G w ie r d z e m a .  G łów na 
k o lu m n a  46-tv p p „  W i le ń s k i  PP- i s e k c ja  
czołgów w zię ła  K ie ru n e k  w p ro s i  n a  .Ra­
d zym in ,  p r a w a  k o ju m n a  n a  K ra sz e w ,  lewa 
na Loś. J u ż  p rz e d  w y ru s z e n ie m  do  tego 
n a t a r c ia  p rz e su w a ]  n ie p rz y jac ie l  sw oje  
o d d z ia ły  do  W ó lk i  K a d z y n u ń s k ie j  p rz e z  
lasy. n a  p o tnoc  od R a d zy m in a .

S t r z e l a n in a  w- W ólcę\ R a d z im iń s k ie j ,  
o k o ło  g o d z in y  wpół do o z ie s ią te k ,  -zanie­
p o k o i ła  dow ódcę  11-tej dyw izji  i .  dlatego" 
w y s ia ł  do  w y p e łn i e n ia  luk i m ię d z y  48-tym 
a 48 -m ym  p u łk ie m  b a fa l jo n  s a p e r ó w .  P a  
t ro le ,  u t r z y m u ją c e ;  łączność  m y d z y  p u łk a -  
rni S tw ierdz i ły ,  iż szosę  do  W ólk i Radzy- 
m iń s k ie j  obsadzi} n ie p rz y ja c ie l  k a r a b i n a ­
mi m a sz y n o w e m ,.  Z a ż ą d a n o  za tem  od p ik .  
K a rp o w ic z a  k o n c e n t ry c z n e g o  og n ia  a r ty l e ­
r y js k ie g o  n a  W ó l k ę  R a d z y in ip sk ą ,  lecz 
on o d m ó w ił  św ia d cz a ją c ,  iż n ió"  ch c e  w y ­
w o ły w ać  p a n ik i  w  b a te r ia c h ,  s to jących  n a  
p ó łn o c  od  W ó lk i .

P o d c z a s  g d y  w c iężk ich  w a r u n k a c h  
n a c ie ra ją c e  n a s z e  k o lu m n y  zb l iża ją  sio  do 
R a d z y m in a ,  w y s ia ł  48 -m y p u łk  z fo r tu  
B e n ja m in o w a  p o l to r e j  k o m p a n j i  z d w o m a  
k a r a b in a m i  m a sz y n o w y m i do  D ą b k o w iz n y ,  
ce le m  n a w ią z a n ia  bo jo w ej  łącznośc i  Z a ­
le d w ie  te n  o d d z ia le k  o b sa d z i ł  D a b k o w i-  
znę, zaatakow ali ,  go n a ty c h m ia s t  b o lsz e ­
w icy  z W ó lk i  R a d z y m iń sk ie j ,  a le  m im o  
sw e j  p rz e w a g i ,  zo s ta l i  o d p a rc i ,  pon o sz ąc  
c ię ż k ie  s t ra ty .  O koło  p o łu d n ia  rozchodz i  
s ię  w ia d o m o ść  o o d z y s k a n iu  R a d z y m in a .  
J e d n a k ż e  p u łk .  Jaźw dńsk i,  n iepew m y p o ­
ło ż e n ia  w  W ó lce ,  k a ż e  w ys łać  p a t r o l  s a ­
m o c h o d e m ,  by  s W ie r d z i c  s y tu a c ję  i n a w ią ­
zać łąęzność  z 48 -m ym  p u łk ie m .  Szofer  
w roc i l  sam , bo  s i ln ie  o s t rz e l iw a n y ,  n ie  
m ó g t  d o cz ek a ć  s ię  p o w r o tu  p a t ro l i

R a d z y m in  zdoby to  rze czy w iśc ie  • o g o ­
d z in ie  12- te j  w  b a r d z o  k r w a w e j  w alce ,  
w  k tó r e j  z  w i le ń s k ie g o  p u łk u  zos ta ł  za b i ty  
k a p u a n  Z apo lsk i-D ow m ar,  a  p ię c iu  of ice­
ró w  i  o ko ło  100 sz e re g o w y c h  zos ta ło  r a ­
n io n y c h .  Z d o b y to  12 k a r a b in ó w  m a s z y n o ­
w ych , u s z k o d z o n o  d w ie  so w ie c k ie  a rm a ty ,  
w y jm u ją c  z n ic h  z a m k i,  w zię to  okd lo  70 
ieńców , w śró d  n ich  k i lk u  o ficerow . J e ń c y  
zezna li ,  iż m a ją  n a k a z  u d e r z y ć  p rz e z  I z a ­
b e l in  na-  W a r s z a w ę .  T e  z e z n a n ia  zgadza ły  
s ię  z r o z k a z e m  i p la n e m ,  z n a le z io n y m  
u  zauD ego dowTódcy 27-ej dyw iz j i  so w ie c ­
k ie j .

Z d o b y w c a  R a d z y m in a  n ie  m ia l  reze rw 1, 
by  sw ą  zdobycz  d łu g o  u t rz y m a ć ,  a  w o b ec  
f a k tu ,  że n ie p rz y ja c ie l s k ie  o d d z ia ły  z a g ra ­
ża ły  jogo  f lan c e  i ty łom , n a k a z a ł  opuśc ić  
R a d zy m in .  G e n e r a ł  R ządkow rsk i,  b ę d ą c y  
r ó w n ie ż  w  p ie rw s z y c h  sz e re g a c h ,  po lec ił  
o d d z ia ło m  sw e j  dyw iz j i  o b sa d z ić  w zgórza  
n a  p o łu d n ie  od R a d z y m in a ,  by p r z y k r y ć  
sz o sę  do  W a r s z a w y .  '

W  te j  n ie p o m y ś le j  sy tuac j i  p r z y s ła n o  
p o d p u łk o w n ik o w i  R y b ic k ie m u  je d n ą  kom - 
p a n ję  4 7 -go p u ł k u  ja k o  p o s i łek ,  lecz  ta  
k r o p la  n ie  m o g ła  p rz e w a ż y ć  szali r o z ­
s t r z y g n ię c ia  n a  n a s z ą  ko rzy ść ,  a to te m  
w ięcej ,  że a t a k  N o w o g ro d z k ie g o  p u łk u  na  
K r a s z e w  n i e  m ia ł  p o w o d z e n ia ,  bo  za lan ia!  
s ię  p o d  H e le n o w e m

T y m c z a s e m  le w e  s k r z y d ło  1 l - te j  d y w i­
zji, to  j e s t  4 8 -m y  p u łk ,  t r z y m a  sic  d z ie ln ie  
1 z a jm u je  w  m ia r ę  n a p o m  s ta n o w is k a  r e ­
g low e ,  o d p ie r a ją c  WToga. O d d z ia le k  w  D ą b ­
ków  iźm e m u s i  w re sz c ie  u s tą p ić  z b r a k u  
a m u n ic j i  i co ta  s ię  z r o z k a z u  dow ódcy  
p u łk u  n a  p o łu d n io w y  zachód  od fo r tu  B e n ­
iaminów7.

Ś w ieże  s i ły  do  R a d z y m in a  w p ro w a d z iw ­
szy,, p o d s u w a ją  s ie  b o lszew icy  pod  naszą  
d r u g ą  pozyc ję  o b r o n n ą ,  na  k tó re j  w  ciągu 
p o p o łu d n ia  u s ta l i ły  s ię  o d d z ia ły  l i .e w sk o -

ro z d z ie la ć  je  p o te m  ty lko  p o m ię d z y  sa n a -  
toróws

Rzad nie ma prawa ratyfikowan a 
umów miedzynarndnwynh-

„N ow y D z ie n n ik "  p o le m iz u je  z p r a s a  
r z ą d o w ą ,  k tó r a  z a p e w n ia ,  żc r z ą d  m oże  
bez  s e jm u  ra ty f ik o w a ć  um ow y  m ię d z y n a ­
ro d o w e  h a n d lo w e ,  co o s ta tn io  zrob ił .  P r a ­
sa  r z ą d o w a  z a p e w iń a ,  że rz a d  d la te g o  to 
zrob ił ,  p o n ie w a ż  u m o w y  te  są . .b a rd z o  k o ­
rz y s tn o '1 d la  p a ń s tw a .  D z ie n n ik '
w idzi w tem s łu s z n ie  l e k c ń 1 żonie k o n ­
sty tucji .  Rząd liczył za-pewM

..na to. że zaw-artr w- traktmu- £ Itinnuujn 
obniżenie cel na owoce zagraniczne osłodzi 
społeczeństwu tę przykrość, że właściwie 
wbrew' konstytucji korzystać ona będzie 
z tych tanich owoców. Podarunek ten jed­
nak, to prawdziwy dar Danaów, ho otwiera 
drogo do innych, już nie ,ta.k przyjemnych 
sposobów zastosowania tej recepty, —  prze­
noszenia interesu piui twa ponad prawo 
j iŁoaJutybreję11.

— Przygotowywanie przeciwnatarcia,

b ia ło r u s k ie j  dyw izji i 46 go p u łk u  n a s tę ­
p u ją c o :  w  r e jo n i e  C z a rn e j  pu łk  N ow o­
g ro d z k i  w  łącznośc i  7. lew-em sk rz y d łe m  
47-go p u łk u ;  w r e jo n ie  N ad m y  aż  do  p a ­
g ó rk a  (101)  n a  s k rz y ż o w a n iu  szos  .s tan ą ł  
46 - ty  p u łk  i b ao n  m a jo r a  JUatcz> ń sk ie g o ;  
-a d a l e j  na linji 11-iej pozycji w zd łu ż  szosy 
p u łk  'W ileń sk i  i G ro d z ie ń sk i .

N a ta rc ie  n a  R a d z i  m m  p ro w a d z i ły  d w ie  
d y w iz je  sow ie ck ie ,  27-uia i 21-sza , p rzv  
s i ln em  p o p a r c iu  a r ly ie r j i ,  k tó r e  u m o ż l i ­
w iło  im zająć A le k s a n d r ó w .  D ąbK ow izne  
i p r z e ła m a ć  n a  w ą s k i e j  p r z e s t r z e n i  n a s z ą  
J l -g ą  pozyc ję  pod  W o lk a  R a d z i m iń s k ą .  
T ym  w y łom em  p c h n a l  p rz e c iw n ik  T sw ą 
p ie ch o tę ,  n a g r o m a d z o n ą  w  W ólce  R a d z y ­
m iń s k ie j ,  la sam i w7 k i e m n k u  na  I za b e l in .

O trzym aw szy  w ia a o m o ś ć  o o d b ic iu  R a ­
d z y m in a  p r z e z  n aszy c h ,  a było  to oko ło  
g o d z in y  13-tej, p o je c h a łe m  n a  oó iad  do 
m o je g o  b r a t a  m a jo r a - l c k a rz a ,  by  go p o ­
w iad o m ić  o p o w o d z e n iu  n a s z e g o ‘d z ie ln e g o  
żo łn ie rza .  R ad o ść  n ie d łu g a ,  b o  w k ró tc e  
m e ld u je  m i te le fo n e m  szef  s z ta b u  B o b i rk . ,  
iż b o lszew icy  nowTem i s i lam i p o n o w n ie  
zd o b y l i  R a d z y m in ,  ze p p łk .  R y b ick i  się 
cofat a n a d to  żc b o lszew icy  p r z e d a r l i  s ię  
pod  W ó lk ą ,  ła m ią c  n a  w ą s k ie j  p r z e s t r z e ń  
I l - g ą  lin je ,  d o  la só w  w7 k i e r u n k u  n a  Iza ­
be l in .  W y p y ty w a łe m  B ob iek iego ,  czy f l a n ­
ki z a ry g lo w a n e ,  czy n i e p i 'z y ja u e i  p i z c r z u -  
cil sw ój o g !eń  a r ty l e r y j s k i  n a  I l - g ą  L n ję  
i je szcze  o k i lk a  in n y c h  ta k ty cz n y ch  szcze­
gółów7, p o cz em  d a ł e m  m u  n a s tę p u j ą c ą  t e ­
le fo n iczn ą  dysp o z y c ję :  „O słon ić  Z e g rz e  
e w e n tu a ln ie  k a w a l e r j ą  od s t r o n y  N ie p o ­
r ę tu  i n a  szosie ,  u z y s k a ć  od D o w ó d z tw a  
F r o n t u  poziwolenie użyc ia  10-te.j dyw izji  
g en .  Ż e l ig o w sk ie g o  do  p r z e c iw n a ta rc ia ,  
p rz y g o to w a ć  ś r o d k i  p rz e w o z o w e  d la  te j  
dyw izj i ,  p rz y g o to w a ć  m i u z b r o jo n e  a u to  
do  w y ja z d u  n a  f ron t,  p o w ia d o m ić  d o w ó d ­
ców  o m y m  p rz y je ź d z ie  do  J a b ło n n y  
i p r z e z  P u s t e l n ik  do  M a re k .  Z a  pó ł g o ­
d z in y  w ró c ę  z o b ia d u "

J a k  to! —  m ów i mi b r a t  —  to ty chcesz  
jeść, g d y  t r z e b a  b r o n ić  W a r s z a w y ?

—  U s p o k o j  sie ,  m ó j  d ro g i  i n ie  p su j  
so b ie  i m n ie  a p e ty tu ,  bo  do  o b r o n y  t r z e b a  
sit  f izycznych  i u m y s ło w y c h ,  a  te  zy sk u je  
s ię  p r z e z  żo łąd e k .  Z a r a z  ci w y tłum aczę .  
By zdobyć  od w sc h o d n ie j  s t r o n y  W a r s z a ­
w ę ,  pow dnicn  by ł n ie p rz y ja c ie l  u g r u p o w a ć  
s ię  o d p o w ie d n io  d o  n a ta rc ia ,  n a  s z e r o k o ­
ś c i  co n a jm n ie j  d w u d z ie s tu k i lk u  k i lo m e ­
trów7, zb i i rzyćkca lkow ic ie  I -sza  R u je ,  p r z e ­
rzuc ić  o g ie ń  a r ty l e r y j s k i  n a  I l - g ą  linje,. 
s w ie ż e m i s i łam i n ic  d o p u śc ić  do za ry g lo ­
w a n ia  f l a n k  w  m ie js c u  p r z e ła m a n ia ,  l ik w i­
d o w ać  l in je  o b r o n n ą  na p r a w o  i lew7o, 
a co n a jg łó w n ie js z a ,  p ro w a d z ić  sw oje  czo­
łow e n a t a r c ie  aż do za ję c ia  a r ty l e r y j s k ic h  
pozycyj ob ro ń cy .  T e g o  w szy s tk ieg o ,  ja k  
w id a ć  z d o ty c h cz aso w eg o  p r z e b ie g u  bitwy, 
p r z e c iw n ik  n ie  z rob ił .  N a to m ia s t  w p a k o ­
w a ł  Rw oją p ie c h o tę  wc w7o re k ,  z k tó re g o  
s ie  ju ż  n i e  w y d o s ta n ie .  T ego  w ła ś n ie  p r a ­
g n ą łe m ,  bo  g d y  uii gen .  H a l l e r  p rzy d z ie l i  
4 0 -tą dyw iz ję ,  to  z ro b im y  p r z e c iw n a ta rc ie  
o sa cz a ją ce  w ta r g n ię lc g o  n ie p rz y ja c ie la  — 
i o d z y s k a m y  d a w n e  ś tanow uska .  N ie p r z y ja ­
c ie l zużył w  n a t a r c iu  już  dużo  sw ych  sil, 
ż o łn ie rz  jego  je s t  tez w y m ęc zo n y , , ,, m us i  
R ę  pożywić ,  a m u n ic je  u z u p e łń .ć ,  w  zdo ­
by tym  o b s z a rz e  u r z ę d z ie  i o k o p a ć  i m n ó ­
s tw o  in n y c h  za ła tw ić* 'czynności ,  i  w a lk ą  
zw iązanych .  N a to w szy s tk o  p o t r z e b u je  
czako, k tó r y  m y  w y k o rz y s ta m y  do p rz y g o ­
to w a n ia  p rzec iw m ala re ią .

Gen. Franciszek Lalinik.

Walna w łonie angłikanizmu.
Wydany' niedawno — jak już pisaliśmy — 

zbiór uchwał koiifercncji auglikiuWkich „bisku 
Sów'11, która Srio odbyła, w pałacu londyńskim 
^"Prymasa" Anglji w „Lambotli", jest/żywo oma- 
wiauy w prasie. Już z pobieżnego sirą-szczonia. 
któreśmy podali, wynika że te uchwały są kom­
promisem między spr/.eczneini kierunkami. W y­
nika to zresztą, zo składu „ k o n fe r e n c ji z Laui- 
bcth“. Brali w niej udział „biskupbjj— przed- 
stawiciclo wszystkich trzech odłamów anglika- 
nizmu: 1 ) „Broad Church" (Szeroki ŚfM óR ,
1- tóry już dawno zatrficil dogmaty chrześcijań­
stwa ■ (ni. in. nawet Bóstyrp Cliry stu-fi P.), 
2) „I.ow Cburch” (Niski kościół), trzymające
sie 39 artykułów z czasów Elżbiety,   i :R
„High Church“ (W ySftj koścuól), zbliżoin' i nau 
ką i oltrzędami do katolicyzmu.

Na ostatniej konferencji -w* Laniheth pfr.> 
szlo do gorących sporów między przestaw icie, 
lami trzech obozów. Przyjęte w końeii uchwaly 
były przyjmowane nic jednom yślna, ale, najbże• 
ńęicj większością, głosów. Zwolenmóy „W yso­
kiego kościoła11 byli • przegłosowani. Tyczy się 
to szczególnie uchewał odnośnie do życia mał­
żeńskiego i przerywania ciąży. Dla uniknięcia

bezwzlęrlnie zinajoryzowaną, co się zresztą, nic 
udało. 1 tak, podkreślano, że obowiązuje tu 
„chrześcijau^ka moralność11. Dlatego potępiono 
samowoli:* przeszkadzanie zapłoanięciu i prze­
rywanie ciąży; dopuszczono je jednak ze ^zglę- 
dÓF na .„.zdrowie i społeczne trudności11.

Za rezolucjami nie glosowali przedstawicie­
le „Wysokiego .kościoła11, A obecnie podnoszą 
się protesty przeciw nim. Jeden z uezeshńków 
konferencji, „biskup"’ z Bloemfontem oświad 
rzył prasie, że „z pełną świadomością i z całym  
naciskiem odizuca u oh wały konferencji". Rek­
tor kościoła św- Magnusa w- Londynie z ambnńy 
powiedział, żc chce d a ć .„publiczny i uroczysty 
wyraz swemu wstrętowi (!) i potępieniu 
uchwal”. Przeciw uchwałom wystąpił nawet li­
beralny dziennik „Daily Express”: „konferencja 
biskupów'   oświadczył —  zadała cios śmier­
telny małżeństwu, macierzyństwu, rouzinie i «n.o 
ralności, i przygotowuie drogę do samobójstwa 
rasy ludzkiej”.

Uchwały konferencji przyspieszają dalszy 
rozkkad anglikanizmu,

Ustąpienie gen. Stan. Hallera
Z SZEFOSTWA SZT \B U  w  R. 1920.

Otrzymaliśmy następujące pismo od Gene­
rała Stanisława Hallera:

Doniesiono mi dzisiaj, że według lnforirk 
cji .pewnego dziennika, pan Wincenty Wit,os. 
mówiąc w Wierzchosławicach o rolni 1020, 
dotkną! mego ustą.pienia w owym czsDe ze 
stanowiska wprawdzie nie mianowanego, ale 
pełniącego służbę szefa sztabu generalnego, 
tłumacza.c ten fakt, moją u tratą  nadziei w po­
prawę sytuacji.

Nie wiem. czy p. Witos rzeczywiście to po 
wiedział, a dalej, skąd ta wiadomość wyszlu 
gdyż ani z p. Witosem, ani z nikim innym o 
tej sprawie, nie mówiłem.

Skoro się jednak taka wiadomość w prasie 
ukazała, przeciw-stawiam tej dowolnej wersji 
autentyczny dokument, którego nie miałem za­
miaru publikować.

Dnia 20. 7. 1920 r. w dusznej atmosferze, 
radziła Rada Obrony Państwa nad wnioskiem, 
by dowództwo wszystkich sił na froncie w mo 
je złożyć ręce. Wniosek ostateczny wycofano, 
a moja osoba wególe w grę nie wchodziła. 
Odniosłem jednak wtedy wrażenie, że skoro 
nie-wielkie zmiany personalne, to przynajmniej 
mniejsze dodatnio wlyną na uspokojenie ner­
wów i dalszą współpracę Rady Obrony Pań­
stwa z arniją. Udałem sic więc po posiedzeniu 
do swego biura i nie zaciągnąwszy niczyjej 
rady, na,pisałem na^t. padanie:

„Nacz. Dow. W. P. Nr, 6333/V pf.-20. War
sza,wa. 20 7 1920.

Do Naczelnego Wodza Wojsk Pcskicb. —  
Jest rzeczą coraz bardziej widoczną, że więk­
sza czc-ść, stronnictw polityczni cli spodziewa 
śię poprawę sytuacji na froncie «d zmian na 
stanowiskach, kierujących arniją. Nic prosiłem 
dotąd o zwolnienie ze swego Hanawi«ka. hn 
trzymałem jjię zasadj.  że me wolno żołnierzo­
wi opuszczać ^.szeregów w krytycznej chwili. 
Zdaje mi sic. że nie ma tak groźnej sytuacji, 
w którejbym strpeil równowagę: jednak w
atmosferze *• która się wytworzyła w stosunku 
do osób stojących na stanowiskach kierują­
cych, nic jestem w stthńe daF j pracować. 'Pro­
szę więc o natychmiastowo zwolnienie, Vi ezy- 
-drzej atmosferze frontowej będę wałcz; 1 a.t 
od Ostatka. — Stanisław HałDr, Gon. ppor. 
p. o. szefa sztabu gen.'1.

Dn. 21 7 1920 przybił do mnie gen. Ębzwa 
iławski i oświadczy! mi, żr przj-jąl po namy­
śle. of.arowane mu Stanowisko szefa szt. gon 
Równocześnie zaproponował rui. abym dalej 
w tym samym co dotąd zakresie, u .jego boku 
I nicował. Odmówiłem, oświadcżają-c. żc moim 
irrawdziwym zamiarom jest d iv, odzeińe na fron 
cie, a me praca kilowa. Zapytał mnie więc. 
czy żj czę sojjiib d iwó:.j.Z;twa annji. na co mu 
odrzekłem, że nie uznaje kariery dowódców 
armji, którzy .jeszczif me dowodzili dywizją, 
Protc/o więc o dowództwo dywizji. Dowództwo 
dywizji otrzymałem i ojizwliom na froiu prze­
ciw Budicnnemu. Po zwj i wie nad Fmdien- 
nyin. obiąłem dowództwo a Tał ię praw­
da iprzeiilstaw ia.

Polanka, dn. 23 S .1930,
Stan. Haller.

Bezkarność ataków na Głowę kościoła.
Prasa zwraca uwagę im 'diclżysą napaśi 

organu *mar,javitów „01 os Pinn-dy11 z In. 14 
sierpnia. Pismo to zamieściło ..litanję do Ojca 
św.", a w niej takie „wezwania”: „Mi-frzu ka- 
r.jery światowej1’. „Ifistrz.u kłam l« a  i obłudy1.

Wlftśein ic jednak zwraca uwagę nie tyle 
zuchwalstwo organu mar.jawitńw, He bezkar 

nosć, jaką się cieszyty- Pissmko z tą ohydną 
.litanią11 kur-uje bez przuszkćd, ni»vkonfisko­
wane. Jak to rozumieć?

Polska zostaje w dobrych stosu.ika Ul z.- 
Stólicą Apostolską. Laczy ją z mą Konkordat, 

wyrazem tpj irjczn ości jest Nuncjusz w War-j a w n e g o  ro z ła m u  uh k o n fe r e n c ji ta k  z r e d a g o w a -  a 
no rezolucję, żeby *.adna strona nie czuła sigjszawie.

\
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Wyobrażmyż sobie, że z pedobnemi,' obelga­
mi, c,o marjawiekie piśmidh, wystąpiłoby ja ­
kieś pismo w stosunku do .-wfa ktćrsgoś pań 
śtwa zaprzyjaźnionego z Polską. Pismo uległo 
by konfiskacie. a redakcja musiałaby dać sa­
tysfakcje znieważonemu .szefowi państwa.

Jedną t j i k o  Stolice Apostolską wolno lżyć 
w Polsce bezkarnie! Czemże i o tlć-maezyó? Czy 
tylko znaną, pobłażliwością sanacji w '-tosu-uku 
do raarjaw itów, czy czemś więcej jeszcze?

J f r s r f  g W c f .

Pieniny —  Parkiem Narodowym.
W niedzielę.,31 bm. odbędzie sir w Szczawni­

cy uroczystość ogłoszenia Pienin Parkiem N a­
rodowym. Program tej uroczystości obejmuje 
ni. in. uroczystą akademje iw Szczawnicy z prze­
mówieniami przed-tawicieli władz i tow. kultu 
ralnyeb oraz referatem prof. TY Goetla.

Zgłoszenia na uczrstniciwo w uroczysto 
ściach należy kierować do biura Pol. Tow Ta- 
trzańsk^go  w Zakopanem.

Nowy typ płaiojjtóa ro!skief konstrukcji.
>a Iotnbku pnznańskiem w Ławicy odbyły 

się ,otv próbne noc ego platowca sportowego 
M. N. 5. Piatowiec ten. zbudowany w fabryce 
..famolof11. konstrukcji inż. Nowakowskiego i 
Medwpckipgo. oblatywali piln( fabryczny E. 
E Holndyńskj i pilot wojsk, sierż. Szwencer. 
Samolot okazał się doskonałym pod każdym 
względem. Przewyższa on znacznie swerni wy- 
rzvnami osławione angielskie Motlry. V? pierw­
szym dniu wykonano bez najmniejszych popra­
wek 11 lotów. W. czasie jednego z nieb pilot 
HoJodyński wykonał 25 loopingów bez p rzp rw y .

Zebrani na lotni.-ku życzyli serdecznie fa- 
brsce i konstruktorom świetnych wyników, 
tem więcej, że produkcja tego platowca, kon- 

kurema obcego Molika. wypada znacznie ta ­
niej.

Nowieiat dla zakonników ” 2dc.ncieli.
Celem poparcia, utrzymania, i rozwoju szkol, 

nictwa katolickiego w Polsce Zgromadzenie 
Braci -Szkolnych w Częstochowie założyło tam­
że w r. 1 G22 nov, iciat dla dobrych i zdolnych 
chłopców od 14 lat, którzy chcieliby zcsiac za- 
konnikami-nauczycielair.i.

Zgromadzenie Braci Szkolnych liczy is.000 
członków w całym świecie. Założył je słynny 
pedagog francuski |w .  Jan  de la Salle, zm arli  
w 1710 r.

Prócz nowicjatu jes t narazie 1 szkoła i pen­
sjonat. św. Józefa we Lwowie, Lelewela nr. f). 
Zgłoszenia przyjmuje dyrektor w Częstocnowie, 
Pułaskiego 27. Ks. Iu .-kuo Kubina w osobnym 
liście gorąco poleca te zbożne dzieło.

n a  P a m i ą t k ę  „ c u d u  n a d  w i s l ą '1*1

.Jak - już  ] isunśmy w n-rze 215 z dn. IG bm. 
Sekretarz Stanu Ks. kard Pacelli zawiadomił 
Komitet Medalu ..Cudu nad AYislą'1 o objęciu 
protektoratu prz< z Ojca św. Obecnie Komitet, 
doszedłszy do wniosku, że medalowi z lakonicz­
nymi napisami n iu S  przyjść z pomocą słowo 
drukowane i żywe, wydal broszurę pod godłem: 
„Zbawicielu świata, zbaw Rosje!11. która zawie­
ra pracę p. Zofji Zal< »kiej, mogącą posłużyć j a ­
ko materjal do pogadanek i zebrań przeciwbol- 
szewickich. Zagranice obsłuży przekład tej bro. 
szurytf na łacinę i język francuski. Całkow ity 
dochod z rozpowszechnienia medalu użyty bę­
dzie na cele misyjne, tak drogie Piusowi XI, 
zwanemu Wielkim Tapicżeni Alisy.j.

EGZAMIN DLA PILOTÓW CYWILNYCH.
Z Warszawy donoszą, że tv połowie wrze­

śnia, br. odbędą się w ministerstwie komunikacji 
egzaminy dla pilotów i członków załóg samolo­
tów pasażerskich i sportowych Do egzaminów 
mogą zgłaszać się również ci kandydaci, dla 
k tórych pierwszy egzamin, odbyty na wiosnę 
br. w\ padl ujemnie.

MJR. K U B \L A  .TEDZIE DO AMERYKI.
W najbliższych dniach, na jednym ze s ta t ­

ków polskich, wyjeżdża do Ameryki mjr. pilot 
Kubala, celem zapoznania się z nowmmi typami 
platow-ców zarówno wojskowych, jak i komuni­
kacyjnych. Podczas pobytu swego -w Ameryce 
mjr. Kubala zetknie się z Polonją amerykańską, 
wśród której jt leszy się mdtolką, popularnością i 
na zaproszenie rozmaitych polskich organiza- 
cy.i wygłosi odczyty. Mjr. Kubala jodzie do Ame 
ty k '  na koszt własny.

Szkoła lotnicza dla rcałelstnich w Hydgcszczy.
Z dniem 15 wiześuia b. r. upływa, termin czem odoywa się szkolenie. W drugim roku 

wnoszenia podań kandydatów do '  Podoficer- nauki uczniowie przechodzą diugą cześć 't»to- 
skiej Szkoły lotnictwa dla małoletnich w B yd - ' retyczną kursu pilotażu, oraz odbywają, koń- 
goszczy, której otwarcie n u vap i  w dniu 1 ii- * eowe ćwiczenia pilotażu praktycznego? *- 
stopada b. r. Do szkoły orzyjmowmm b ę d ą ! Przy równych kwalifikacjach pierwszeń- 
chlopcy w wieku od 16 do i 8  lat, posiadający stwo w przyjęciu do szkoły mają: a) -ioroty 
ukończoną ccnajmn.ej 6 lub 7-klasew'ą sz k o lę ' po żołnierzach wojsk poKlUch, poległych lub 
powszechną, oraz odpowiadający wymaganym 
w a r u i * a o ni zdrow-otnym.

Zadaniem szkoły jest przygotowanie kan­
dydatów do zawodu podoficerskiego w lotnic­
twie przez odpowiednie wychowanie oraz w y­
szkolenie zarówno wojskowo-ogólne, jak  i fa- 
chowo-techniczne. Nauka w szkole trwa trzy 
lata. Pierwszy rok uczniowi-’ odbywaj,^-naukę 
wspólnie, w drugim zaś roku pozo-wają przez |
dwa miesiące na wspólnym kursie. pnezem na 
stępuje podział uczniów na dwie grupy: grupę

zmarłych naskutek peinienia obowiązków 
służbowych, b) sieroty po ifdadfltzaeh i mwałf-j 
dach. c) synowie inwalidów w, p„ d) synowie 
żołnierzy zawodow-ych lub 'ierotyt pozostają 
ce pud ich prawną opieką, e) sieroty po urzę­
dnikach państwowych, f) -ueroty po oby wa- 
telach. którzy padli podczas wojny, g) synowie 
urzędników państwowych.

TY wymienionej kolejności pierwszeństwo
od-j przed innymi kandydatami mają synowie 

ę znaczonych ..Yirtuti Miłitari1’ w pierwszym rzę- 
mechaników i grupę i pilotów. Grupa p ilotów 1 dzie, krzyżem walecznych zaś w drugim rzę- 
zaczyna wyszkolenie teoretyczne, pilotażu, po- dzie.
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NAGRODA M. WILNA DLA LOTNIKA,
Magistrat m. .Wilna wyznaczył nagrodę dla 

tego loir .ka. który pierwszy przybędzie do W il­
na z rai,ilu awjonetek po środkowej i zachodniej 
Europ.c. Nagrodą będzie artystycznie wykona­
ne album widoków Wilna w artystycznej, skó­
rzanej oprawie.

DWÓCH BURMISTRZÓW 
d e f r  AUDANTÓW.

Prasa donosi, że w  tych dniach wytoczono 
dochodzenia karne przeciw dwom burmistrzom: 
m Tuszyna iwojew. w arszaw.) p. Domowiezowi 
i m. Konstantynowa (woj. łódzkie). Akta oskar­
żenia zarzucają im znaczne uchybienia natury 
finansowej.

WOLNOMYŚLICIELE CHCĄ BUDOWAĆ 
KREMATORJUM W WARSZAWIE.

Organizacje wolnomyślicielskie złożyły u 
władz do zarejstrowmnia statut współdzmln' 
..Stowarzyszenia zwolenników kremacji11. Spół­
dzielnia ta ma, na celu budowę > krematorjum 
w Warszawie. Władze skarbowe uzależniły za­
twierdzenie tego statutu od nowych p r z e p i s ó w  
dotyczących grzebania zmarłych. O iie ustawa 
zezwoli na tego rodzaju grzebanie w alJ spól 
ctzielnia uzyska legalizację.

MAGISTRAT M. WILNA KU UPAMIĘTNIENIU 
WALK Z BOLSZEWIKAMI.

Magistrat m. Wilna postanowił ufundować 
do kaplicy Radzymińskiej marmurowa tablicę, 
n a  której będą wyryte nazwiska żołnierzy 
wszystkich pułków wileńskich, poległych w wal 
Lach podczas wojny polsko-bolszewickiej.

REMBERTÓW CHCE BYĆ MIASTEM.
Osada Rembertów, leżąca i0  kim. od War­

szawy. rozrosła się w ciągu ostatnich lat i czy­
ni obecnii zabiegi o uzyskanie statutu miejskie­
go oraz utworzenia rady miejskiej i magistratu.

Obchód „Cudu nad W isłą” w Chodowie.

Z  c ś w ia t a .

Inowaeje w państwie watykańskiem
W tyc-h dniach nastąpi w Ciitra, del Vahca- 

no otwarcie nowej cnntrali telefonicznej pa- 
pieskiej, która mieści się w parterowych loka­
lach. Prawdopodobnie Ojciec Święty będzie 
obecny przy inauguracji.

I Ostatnio rozpoczęto burzenie pałacyku, eta 
l iow iąeego dotychczasową rezydencję kardyna­

ła rektora Bazyliki Sw. Piotra. Pałacyk ten nie 
przedstawiał większej wartości 1 artystycznej, 

'gdyż Papież Pius VI który go kazał budować, 
j zarządził umyślnie zbudowanie skromnego ipa- 
i łacyku. aby nie psuć wrażania jakie od stro­

ny pJa^u „della Sagrestia11, czyni imponujący 
gmach bazyliki.

* 1

Trzy procesy o bluźnierstwo
w Niemczech

W związku z wystawieniem przez kilku 
księgarzy w oknach wystawowych znanego 
bluźnierczego obrazu Grossa, przedstawiające­
go Chrystusa w masce gazowej odbędą się 
w Niemczeen trzy procesy, z tego dwa w Ber­
linie a jeden w Gliwicach.

W Ameryce wciąż uoaiy.Z Chodowa, pow. Miechów, 'piszą nam:
Dzień 15 sierpnia, dzień „Cudu nad TVisłą“, ob­
chodzono u nas bardzo uroczyście. W czasie Już nietylko najstarsi ludzie, aie nawet 
rannej Mszy św. licznie przystąpiła do Komunji j kalendarz bitu meteorologicznych w Ameryc® 
św. dziatwa szkolna. Sumę odjprawdł ks. prób. nie pamięta tak długotrwałych upałów, jak te- 
E. TYojtaszewski. piękne zaś kazanie ipatrjo- go lata. Wysoka temperatura i susza objęły 
tyczne wygłosił ks. Poloska, sekretarz generał- , w>zy,skie strony północne i środkowe, sprowa-
ny Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej na diece­
zję kielecką. Do Komunji św, przystąpiła mło­
dzież Stowarzyszenia Żeńskiego wraz z licz­
nym patronatem. Po sumie w asyście ducho­
wieństwa ks. sekretarz j0 ,n. poświęcił sztandar 
Stowarzyszenia Młodzieży żeńskiej, po czem 
przemówi? imieniem ks. biskupa Łosińskiego. 
Po poświęceniu sztandaru odśpiewano w koście 
le ..Boże coś Polskę11 i „My chcemy Boga1’.

Następnie przed kościołem odbyła się defi­
lada przed Patronatem. Na uroczystość tę przy 
jechało wraz ze swrra proboszczem ks. A. 
Giaeą, Stowarzyszenie Miłodz. Żeńskiej ze Sła­
wie z własnym sztandarem. Po południu od­
była się w  Domu Ludowym uroczysta Aka­
demia z okazji 10-tej rocz ńey „Cudu nad 
W isłą’1. Na Akadem,ji przemówienie wygłosił 
p. M. Wbjtaszewsk’' Chóę miejscowy odśpie­
wał kilka pieśni, drurbnr zaś ze Stowarzysze­
nia wypowiedziały kilka wierszy i zapiroduko- 
waly haramy korowód w strojach 'krakow­
skich. W Akademji wzięli udział b. licznie: im- 
teigencja ze stacji Miechów oraz włościanie.

J. D

dzając niebvwalą klęskę na rolnictwo.
■ Znamienne jest, że w powiecie Clinton, w 

stanie Ohio, 200 farmerów zgłosiło się do władz 
noiwiatawwch o pracę zarobkową w celu 
uzyskania środków na zakąp żywność* dla swo 
ich rodzin. Rada powiatowa wyznaczyła na­
tychmiast 1 0 0  tysięcy dolarów na budowę dróg 
przy których farmerzy owi otrzymają zajęcie. 
W związku z szalonym upałem w Nowym Jor­
ku urząd wodociągowy ogłosił, że miasto zu­
żywało przeciętnie w  lipcu 3 miljardy 800 mil­
ionów' litrów wody dziennie. Biuro meteorolo­
giczne w Waszyngtonie i w Nowym Jorku nie 
przewiduje radykalnej zmiany temperatury w  
najbliższym czasie.

5 lat zesłania za ukrywanie ewanpelji.
Za ukrycie, wbrew istniejącemu w Rosji 

sowieckiej dekretowi, jednego egzemplarza 
ewanglji w Woroneżu, aresztowano żonę le­
karza weterynarji. matkę pięciorga dzieci. Tłu­
maczyła s:ę ona tem, że ewangeija jest pa­
miątkową i stanowi reflikwie rodzinną już od 

j 150 lat. ..Przestępczynię11' zesłano na 5 lat na 
wTpl,J  Scrłbwiedde,

IM y te ń  sjnłeci. „Odrodzenia11.
REFERAT KS. PROF SZYMAŃSKIEGO.

Uzupełniając, nadeJane już w in,dom ości 
o refeiacie ks. prof. Szymanckiego „Przyczy­
ny Akcii Katolickiej11 przytaczam ważniejsza 
z niego ustępy.

Obok przyczyn religijnych Akcji KaioL —> 
mówił ks. prof, Szymański — istnieją przyczy­
ny społeczne. Ka religijność jednostki i spo­
łeczeństwa wpływa w wysdkim stopniu oto­
czenie i warunki życia (system pracy w biu­
rach i fabrykach, emigracja nędza mieszka­
niowa i t. p.). Dawniej wychowywała rodzina. 
Trzeba jej przywrócić tę rolę. Z kryzysem de­
mokracji idą w parze usiłowania, (no. we TYłc* 
szech) stworzenia ustroju korporacyjnego, 
w którym orgamzaeje zawodowe o charaktt*

rze p u b liC zn o-p raw n ym  b y ły b y  do p e w n e g o  
s to p n ia  ta k ż e  w y c h o w a w c z y n ia m i sp o łe c z e ń *  

s tw a . Poddane p a ń stw u  nie dają one g w a ra a *  
c y j  k a to lic k ic h .

TV Polsce Akcja Katolicka rozwija tlę  po­
woli. Dlaczego? Dlatego, że brak zrozumienia 
spraw religijnych Polska spełnia swą. misję 
względem katolicyzmu mechanicznie. Ci, oc 
nią rządzą, nie mają głębokiego odczucia misji 
katolicyzmu. Dlatego wielka praca czeka dz-Ł- 
łączy i  Akcji Katolickiej.

O STOSUNKU ŚWIECKICH DO HIERARCHJI 
KOŚCIELNEJ.

Na piątek, trzeci dzień Tygodnia. SooTO 
cznego „Odrodzenia’1 przypadły referaty „Łw. 
dr. któwandowicza: „Literatura i źródła Akcji 
Katolickiej’1, oraz „Hierarchja i świeccy1*, na-1 
stopnie ks. prof. Szvmański uzupełnił nwó; re­
ferat e-zwartkowy o „Współcze-nych przyczyn 
na oh Akcji Katolickiej11. Popołudniowe zebrał 
nie ogólne zaszczycił swą obecnością, ks. bi­
skup Pulman. przynosząc z sobą blogosławień* 
stwo Ojca sw„ dla uczestników „tygodnia**.

W sobotę rano ks. prof. Krawczyk wygło* 
sił dwugodzinny referat ,p. t.: „Ap «ó>l9 twO 
świeckich w Akcjł Katolickiej1’. Wskazując Ofc 
początki apostolstwa świeckich w  p ierasiej 
gminie chrześcijańskiej, omówił prelegent kry­
tyczne położenie Kościoła w dobie wrpółcze 
snej. W ynitao ono z jean°j s^ony z  działalno 
ści otwartycł wrogów K o ś c i e ,  z drugiej zal, 
z rozluźnienia się łączności hieraeKji ze śy :eo- 
kiml. Aby złemu zaTadzić Kcsciół powob fj« 
dziś świeckich do współpracy w  swem ł3erap 
chicznem apostolstwie. Następnie pi ehigcnli 
omówił techniczne zorganizowanie apostolstwa 
świeckich.

Referat drugi wygłosił p. inż. Piechocki pr. 
„Akcja Katolicka, a katolicki ntcb społeczny1*.
zajmując się stosunkiem chrzcścijanekicH org&- 
nizacyj roborniczych do Akcji Katolickiej Ga­
le popołudnie sobotnie nośwjęcuno ożywionej 
dyskusji nad wygłoszonym rano referatem. k«< 
prof. Krawczyka. Wzięło w niej udział 26 osób.

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO OJCA LWIFTEGC 
■ DLA TYG. SPOŁECZNEGO.

P^ezydjum IX Tygodnia Społecznego .Od­
rodzenia11 w  Lublinie otrzymało za pośrednic­
twem ks. biskupa Fulmana następujący tel(v 
gram: „Citta del Vati>ano. 20 VIII 1930. Oj­
ciec św ięty  z całego serca udziel? błogosła­
wieństwa Katolickiemu Tygodniowi Społeczne­
mu w  Lublinie. Gard Pacelli’1. ak.

STALIN PRZENOSI SIĘ DO KREMUJ.
Czerwony dyktator Stalin zaunieszkiwał do­

tąd jak wiadomo, w  miejscowości Gorid, w 
pobliżu Moskwy Od jesieni Stalin przenosi 
swoją rezydencję do Kremlu, gazie w  b. gma­
chu sądu przygo*owywamy jest ob-cnie 3-cia 
pokojowy lokal. Umeblowane mieszkał ia ma 
być bardzo skromne. Przeniesienie rezydencji 
zaszło, jak mewiadają w Moskwie, pod naci­
skiem G. P. U., ze wzgltdu na bezioieczeńfetwt, 
dyktatora. i , 'f

ŚMIERĆ W SAMOLOCIE, i
W  hydrqp.anie, który onegdaj wystartować 

z lotniska w  pobliżu Poli do portu w  Zara, wy­
darzył się rzadki i tragiczny w  swych skutkacł 
wypadek. Oto z niewiadomej przyczynj nawało 
sie naglp jedno z trzech śmigieł i przebiło ścia­
nę kabiny, w której znajdowało się kilka osób. 
śmigio zmiażdżyło głowę 11-letniej Emmy Kc- 
ulich. róreczki dyrektora lńyi okrętowej 

L liyd — Triestmo, oraz zraniło babkę ,ranny 
Kosulich.

TELEFONY NA PRTELĘC?.ACH ' 
GÓRSKICH.

Szwajcarski Kiub au+cmobilowy iprzemrowa- 
a komunikację telefoniczną ze wszystkiemi 

orzełęczami górskiemi, laeząc je bezfpośrenio z 
ąsiedniemi wioskami. Stacie urządzone sa w  

niedalekich od siebie odleci ości ach, oądź w  
ilomkach przydrożnych, bądź też w specjal­
nych kabinach telefonicznych, a wielkie ta­
blice, wskazujące najbliższą *tację. umieszczo­
ne są. w  odległościach niewiększych. niż jedne­
go kilometra. Przy każdym telefonie znajdują 
się wywieszone adresy najbliższych zamieszka­
łych lekarzy, ambulansów', garażów i posterun­
ków policyjnych Używalność tych telefonów  
jest bezpłatna.



■te. 1 „GŁOS NARODU" z dnia 27-go sierpnia 1930. N i. 225.

S i t e r s i t u w a .

Drobiazgi literackie.
Znany pisarz i plublicysta, Artur Górski, po 

kilkuletniej przerwie w publikacjach książko­
wych, wydal zbiór swych artykułów pod tyt. 

.. „Glossy" (O ludziach i Ideach). Na całość tomu 
składają się artykuły, poświęcone wielkim pio­
nierom poetyckim, pisarzom, zgashm  w osta t­
niej dobie, oraz literacko-publicystycznc ar ty ­
kuły, omawiające sprawcy religijne, moralne 
i kulturalne.

Powieściopisarz wioski i krytyk literacki, 
G. A. Borgese, k tóry  bawił w- Polsce w roku 
bieżącym na Kongresie Pen,klubów, jest kie­
rownikiem literackim wydawnictwa „Dihljote- 
k a  romantyczna" w Medjołanie.

W mejjolaóskiem czasopiśmie ,.Oiovedi“ 
nkazał się obszerny artykuł o A. Asnyku, pió­
ra  młodego polonisty z Warszawy, p. P. 
Krzowskiego. Autor wykazał duży wpływ cy­
wilizacji Włoch na twórczość poety, - zwraca­
jąc  uwago na zainteresowanie sic Włochów 
kulturą polską, a  Polaków' —  wioską.

Złote myśli.
„Na tern właśnie polega nasza wielkość 

! chwała, by móc dokonać wszystkiego, co 
nam tylko wskazała moc wewnętrzna".

A. Asnyk.
„Trzeba mieć bardzo szlachetną duszę, 

aby  odczuć inną szlachetną duszę".
B. Prus.

„Lubimy odgadywać myśli innych, ale nie 
lubimy, żeby nasze myśli odgadywano".

La Rochetoucauld.

NOWE DZIELĄ WŁOSKICH PISARZY.
Firmy wydawnicze we Włoszech wypuściły 

ostatnio n a  rynek księgarski szereg nowych 
prac wybitnych pisarzy włoskich. I tak: lau­
reatka Nobla, Grazia Beledda wydala tom 
nowel i 6zkiców literackich p. t. „Casa del 
poeta", a wybitny humorysta, Achilles Cam- 
panile napisał powieść, entuzjastycznie przy­
jętą przez czytelników. Wielki sukces odniósł 
również Lucio D‘Ambra, k tó ry  za powieść p. t. 
„La proffesione di Moglie" otrzymał nagrodę 
im. Zisa, ufundowaną przez grupę miłośników 
literatury w  Neapolu.

„CHŁOPI" PO UKRAIŃSKU.
Ukraińskie państwowe wydawnictwo w y­

puszcza obecnie n a  rynek księgarski słynną 
tetralogję Wł. Reymonta „Chłopi". Nowego 
przekładu n a  język ukraiński dokonał M. Le- 
bedynec. Na półkach księgarskich ukazała się 
j u i  pierwsza część: „Jesień".

Gościna Opery Lwowskiej w Krakowie.
Uwagi z powodu repertuaru. — Rigolettto Vcrdi’cgo.

Do najstarszego składu fortepianów firmy
Władysław B o l o ń s k i
Krak*w,  Rynek gtóaray L. 34.
nadeszły nowe transporty  fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
k tóre  można nabyć po cenaeh bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. F irm a 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy- 
atawowycb sal bez przym usu kupna

f e c c z w  cścfta rrc .
NIEMĄDRE REKORDY NIE SĄ NOWOŚCIĄ.

Różne niemądre rekordy, które weszły obe- 
enie w  modę, nie .są, jak się okazuje, nowo­
ścią. Bo oto, jak  opowiadają pisma angielskie, 

i już w r. 1815 pewien londyński piekarz założył 
się o 50 funtów, że potrafi przez 1 2  godzin stać 
bezustannie na  jednej nodze. Poczyniono wów­
czas liczne zakłady, lecz godzina za godziną 
upływały, a  piekarz stał jeszcze ciągle niewzru­
szony. Po upływie 8 godzin piekarz był już 
bliski omdlenia, wobec czego jego przeciwnik 
saproponował mu wypłatę połowy nagrody re- 
jygnując  z reszty zakładu. Ten jednakże był 
zawzięty i pomimo spływającego zeń obficie 
potu stal dalej. W tej krytycznej chwili zakła­
dy spadły 50 przeciw 1. Piekarz jednak wytrzy­
mał; zemdlał dopiero w 3 minuty po upływie 
ustalonych 12 godzin — poczem odwieziono go 
do domu w triumfie — na taczkach. Głupota 
ludzka nie potrafi nic nowego wymyśleń.

ORYGINALNY SPOSÓB ŚWIL-CENIA 70-EJ 
ROCZNICY URODZIN.

Pewna bardzo oddana sportom Amerykan­
ka. której późny wiek nic przeszkadzał po­
święcać się wszelkiego rodzaju ćwiczeniom cie­
lesnym, w bardzo oryginalny .-.pOMib uc,zoila 
70-tą rocznicę swoich urodzin, przepłynęła bo­
wiem w tym dniu dla siebie uroczystym, 
ocean na przestrzeni od latarni morskiej Santa 
Monica w Los Angeles do jednej z wiosek nad­
brzeżnych, czyli na dystansie przeszło 20-kilo- 
metrowym. Nieustraszona, wytrwała pływaczka 
dokonała tego wyczynu pływackiego w ciągu 
12 godzin i 10 minut.

Chociaż z wjelkicm zadowoleniem powita­
liśmy imprezę lwowska na gruncie krakowskim 
i każde wdatne przodstnwienie sympatycznego 
zespołu staraliśmy się oceniać stosownie do w.i 
ri rojków, towarzyszących temu „staginne", nie­
mniej nie możemy 'nie. wy razić słusznego żalu 
Ipad adresem kierownictwa Oipery lwowskiej, że 
ułożyło repertuar zo samych .starszych dzieł, 
że nie uraczyło Krakowa ani jedną operą już 
nie nowszą, współczesną, ale nawet jakąkol­
wiek oporą napisn-iią w XX-tym wieku, że wre 
szcie po  żar, jedyną .-.Hrabiną" Moniu* aki nic 
wystawiono żadnej innej opery polskiej. Taki 
system 'prowadzenia o;pcry odbiera jej —  jako 
instytucji artystyczno-kulturalnej — ogromną 
część jej znaczenia w społeczeństwie.

Opera lwowska posiada w repertuarze swoim 
szereg dzieł nowszej daty, ja.k Korngolda: 
.^am ar le  miasto". Eugeniusza d’AAbcrt'a: „Go­
lem1’. Wolfa-Fęrrari’ego; ..Klejnoty Madonny" 
i inne, wystawiła także niedawno YordiYgo: 
„Siłę przeznaczenia’1, można było więc w Kra­
kowie wykonać bodaj jedną z tych nieznanych 
tu  oper. Dlaczego stało się inaczej   nie wie­
my, musimy jednak wytknąć kierownictwu 
Opery lwowskiej brak zrozumienia interesu 
Krakowa na punkcie repertuaru operowego. 
Nie wyobrażani sobie, żeby na kierunek w 
układaniu repertuaru krakowskiego wpłynęło 
wyobrażenie, że Krakowowi —  zwłaszcza od 
czasu zamieszkania w- jego -murac-h nosorożca
ze Sta run i   można aplikować jedynie dzieła
ze sipetryfikowamego już inwentarza operowe­
go, ponieważ dzielą epoki nowszej n ie mogą li­
czyć tu na -pełne' zrozumienia przyjęcie i na po­
wodzenie. '

Osobny jeszcze zarzut musi spotkać dyrek­
cję Cfpery lwowskiej za radykalne omijanie pol­
skiej produkcji operowej, jaskrawo nawet w 
tym konserwatywnym systemie repertuarowym, 
w którym przecież mogłoby się znaleźć miejsce 
dla Żeleńskiego, jeżeli byłoby o nie już trudiiinj 
dla Różyckiego. Czy pisanie opery ma być dla 
kompozytorów polskich jedynie aktem tragicz­
nego bohaterstwa, szczytnej rezygnacji? Ocenia 
jąc -wszechstronnie podstawy, na jakich opiera 
się opera lwowska, nie stawiamy jęj żądań nie­
możliwych' do  spełnienia. Nie dziwimy się więc, 
że nie wystawiono ani we Liwowie ani tembar- 
dziej w Krakowie dzieł tak trudnych i skomipli 
kowanych jak  Szymanowskiego ..Król Roger", 
czy A.lbana Berga „Wozze-ck". ale dla jednej 
z kilku oper ZandonaiY.go, czy Ryszarda Strau 
ssa lub naszego Różyckieko powinno było zna­
leźć eię dość zapału i środków do wstawienia 
ich do repertuaru. .Testem najgłębiej przekona­
ny, że ani jednego ani drugich nie brakowało 
w operze lwowskiej, ale brakowało tam inicja­
tywy artystycznej,  wynikającej z kompetencji 
w odnośnym dziale. Stan ten. z  -powodu które­
go .w konsekwencji cierpi w  poważnym stopniu 
kultura społeczna jest niestety w operach pol­
skich rzeczą, normalną, miejmy jednak nadzieję, 
że nowe kierownictwo opery lwowskiej -upro­
wadzi instytucję na  tory bardziej odpowiada­
jące wymaganiom dnia dzisiejszego.

Bylibyśmy niesprawiedliwi, gdybyśmy przy 
wytaczaniu tych rekryminacyj nie obciążyli tak 
że (moralnego ko n ta  naszych sławnych śpiewa­
ków cząstką przynajmniej odpowiedzialności.

jaka spada na nich za taki stan rzeczy.
Pomimo całego kultu d la  sztuki Ady Sari, 

pomimo gorącej wdzięczności, jaką Czujemy 
dla. wspanialej artystki za jej pod każdym 
względem skończone, kreacje, nie możemy stlu 
rnić w  sobie pewnego rodzaju wymówki, że 
znakomita śpiewaczka zamyka swoją, sztukę w 
cjasiiem bardzo kole kilku zaledwie partyj. w 
których od lat kiłkunasfu daje się w Krako­
wie .słyszeć. T r a m t a .  fi Uda Łaknie i Rozyna 
nie wyczerpują przecież rozległych możliwości 
Ady Sari. Takie gwiazdy jak ta nieporównana 
mistrzyni koloratury mogą. instytucjom opero­
wym narzucić do pewnego stipnia swoją, wolę 
także, w kierunku repertuaru, tak jak to  ronią 
wybitni aktorzy. Posuwanie się tylko po linji 
najmniejszego oporu wobec teatrów operowych, 
godzenie się na powtarzanie starych rzeczy 
wkćlkc. stoi w pewnej dysproporcji wobec 
skali talentu i znaczenia, jakie się dzięki niemu 
zdobyła w społeczeństwie. Znamieniem wiel­
kich artystów jest.  ciągłe ciążenie do rozwoju, 
stanic w miejscu — choćby miejscem tern był 
szczyt perfekcji w jakiejś partji —  nic da się 
pogodzić z istotą prawdziwej sztuki.

Mamy iprawo tak mówić, o Adzie Sari. zna­
jąc rozległość jej środków technicznych i pew. 
ność jej muzykalności, jej inteligencję i niesły­
chaną sumienność w przyswajaniu sobio reper­
tuaru. Mówimy zaś to  dlatego, że spodziewanie 
się po Adzie Sari dalszych jeszcze możliwości 
artystycznych. W ynikną łnc same przez się z 
wciągnięcia w orbitę zainteresowania artystki 
nowszych oper. które zarówno dzięki swojej 
wartości ogólnej, jak dzięki nadającym się do 
nterpretacji —  szczególnie —  przez Adę Sari 
partjom. mają wszelkie dane dó zajęcia s ta ­
łego miejsca w repertuarze. Czyż bowiem żąda­
nie Ady Sari przygotowania ..Arjadny na Na- 
xos“ Ryszarda Straussa, lub jednej z tak efok- 
to wny oh oper ' Ry m sk iego-K orsakow a , za w i era ją 
cych bardzo popisowe yartjc koloraturowe, mo. 
globy się spotkać z nieuwzględnieniem nawet 
ze strony najbardziej zacofanego dyrektora 
opery?

Dorównanie mistrzowskiej Oildzie Ady Sa­
ri przez resztę zespołu w ..Rigoleeie’1 jest tru­
dnym wyścigiem artystycznym, więc wyści­
giem bez porównania... Niestety w operze nie 
da się tego wyścigu urządzić w taki sposób, 
żeby słuchacz mógł dać wykonawcom dalszych 
partyj jakieś ..fory1’ przed odtwórczynią Gikły, 
reprezentującą w tym wypadku klasę olimpij­
ską.

Ujęcie partji R.igoletta przynosi zaszczyt pa 
nu Romualdowi Cyganikowi, ale przedwcześnie 
sforsowane śrftffci wokalne tego artysty nie 
pozwalają mu na ■ nieskazitelne wykonanie za­
dania śpiewackiego. — P. Tadeusz Szymono. 
wicz natomiast pozwolił słuchaczowi wynieść 
ponownie bardzo korzystne wrażenie 7, wyko­
nanej przez siebie partji księcia, która naza­
jutrz zaledwie po Rudolfie w Cyganerii, b y h  
dowodem bardzo dobrej formy śpiewackiej, w 
jakiej się obecnie znaiduje fen godny polnego
zaufania artysta.   TT. TTinglerówna. Bender
i Zopoth wykonali szereg dalszych postaci po- 
puJsnifd f''nerv YerdiYgo.

ZDZ. JACH.

U T K A

R e k o le k c je .
Rekolekcje dla Księży świeckich, roz­
poczną się w  Bieczu w Klasztorze 0 0 .  R e 
formatów pod kierownictwem  O. Jezuity

dnia 9 -go września b. r, wieczorem.

Chcący brąć udział mają się zgłosić do 
O. Gwardjana do dn. 30-go sierpniahr.

poleca i w ykenu je  przeróbki i rep erac je  
p o  cenach konkurencyjnych 

PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER
E M I L A  KOTARBY

w K rakow ie, u lica  J a g ie llo ń sk a  7a.
Ceny koitkiiirencjfine. Towar i wykonanie pierwszorzędna
« ! ! » ■

Piękne wyniki sportowe S. M. P.
NA 1. ZAWODACH OGÓL N0P0LSKIC1I W SPALĘ.

Z okazji dożynek odbyły Mę w Snute rów­
nież zawedy j popisy sportowe, w których 
wzięły udział również Stowarzyszenia .Młodzie­
ży Polskiej, których czlonKwie odnieśli sze­
reg- pięknych sukcesów.

Kulminacyjnym punktem b j ł  bieg rozsta­
wny 9X1000 m. (trasa Tomaszów May.owięti­
ki — Spalaj o nagrodę Patia Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Zwyciężyła drużyna S. M. P. składająca się 
z zawodników Związków 8. M. P. Poznań, 

Pomorze, Śląsk i W ilno. W pobiłem tmlu za.i- 
la.ilo się (i drużyn Federacji.

Dla drużyny S, M. P. jest to wielki sukces, 
gdyż wskazuje, że właśnie w tej organizacji 
wychowanie fizyczne daje najtepsze rezultaty.

Również w innych konkurencjach zwycięży­
ło S. M. P. Bieg 1500 m.: 1) Lesicki J.37 min.,
2) Kluge (obaj S- M. P. — Poznań)', 3) rimi'1- 
ciński Federacja Białystok. 4) Kajdan. 5) Ma­
ciejewski, G) Zugehoer wszyscy S. M. P. (Po­
znań).

Skok o tyczce: 1) Szneiuer S. M. P. śąsk, 
3.10 m„ 2) Lupa Poznań. 3j Książkiewicz Po­
znań. 4) Fele Przemyśl, wszyscy 2.50 :n„ 5) 
Śmielewski romorze (wszyscy poprzedni zawo­

dnicy również S. M. P.)
W  trójboju (bieg na 100 m„ 'kok  w iwy; 

i rzut kulą) zwyciężył Lukhuus Z. M. W. Bia­
łystok, przed Rulewskim S. M. P. Pomorze.

Wynik Lukhasa — w nawiasie Polewskie­
go — 100 m. 12.5 ; 12.4) skok w zwyz 1.74 m. 
(1.52 m.) kula 10.61 ni. (11.43 m.).

W koszykówce zwyciężył zespół S. M. P- 
Przemyśl bijąc wszystkie startujące drużyny 
Federacji i zajmując pierwsze miejsc*.

Wyniki techniczne:
I. Ogćlnoposkich zawodów o mi-trzostw.o 

Zjednoczenia Młodzieży Polskiej (S. >1. P.) od­
bytych w dniach 14 i 15 sinrprna w Spal.?.

Finał biegu 100 m. 1) Polewski (Pomorze) 
12 sek.. 2) Miller (Śląsk) o pierś.

Bieg 800 m. 1! Lesicki (Poznaii) 2.04.6, 
(nowy rekord Zjednoczenia), 2: Kluge .Poznań;.

Bieg 3000 rn.: l j  Kluge (Poznań) 9.46.3.
2) Kłohufczewski (plock).

Sztafefa 4X 100  m.: 1) Poznań (w składzie-. 
Kórnikowski, Masołwski, Ł iszyk, Lesicki) 48.4, 
2) Pomorze.

Poza konkursem uzyskała sztafeta śląska 
49,7. a w przedbiegn 47-9. ey stanowi nowy re­
kord Zjednoczenia S. M. P.

Sztafeta olimpijska: 1) Poznań X  składzie1. 
Lesicki. Fcja. Kórnikowski. Laszyk) 3.43 no­
wy rekord Zjednoczenia, 2) Śląsk.

Skoki w> zwyż: 1) Cluuiel (Ślą.-U) 1.69 m. 
(nowy rekord Zjednoczenia), 2) Wagner Prze­
myśl 1.65 m.

Skoki w dal: 1) Bulce.rzuk , (WJoclawek)
5.92 ni., 2) Nowak (Pomorze) 5.88.

Skoki o tyczce: 1) Sznei !.t  (Śląsk) 2.30 ni., 
2) Śmielewski ( Pomorze) 2.80 m.

Rzut dyskiem: 1) Wasilewski (Wiln-j)
30.12 i pól ni. (nowy rekord Zjednoczenia), 2) 
Rulewski Pomorze 36.27 i pól m.

Rzut oszczepem: 1) Popi.Tgis (Wilnu) 43 03 
in., 2) Bilun (Przemyśl) 42.22 m.

Pclmięc-ie kulą: 1) Rui-wski (Pomorze)
10.94 m. (nowy rekord Zjednoczenia), 2) Dii -in 
(Przemyśl) 10.22.

Wyniki pięcioboju, sktu tającego sic z bie­
gów 260 m„ 1500 m.. skoku w dal o-az rzutu 
granatem i pchnięcia kulą: 1; Now-d; Pomo­
rze) 2.108.80 pkt.. 2) Feją Poznań 2.077 73 pkt.

IV ogólnej punktacji zwyciężył: U Poznań 
1-35 p.. 2) Pomorze 107 p„ 3) Śląsk 96 p., 4) 
Wilno 01 p.. 5) Przemyśl 32 (i) Włocławek
28 p.. 7) Lodź 13 p.. 8) Płot;; 10 p., 9) Lamia 
7 p.. 10) Kraków- 4 p.

Wyniki zawodów w strzelaniu.
Ponadto odbyły się zawody w strzelaniu 

które dały nast. wyniki: >n lywidiulnie na 50 
m. z broni małokalibrowej: 1) Subutowiez
(Wilno) 267 pkt. na 300 moi.iwych. 2) Ininras 
(Wlino) 263 pkt.

Zespołowo: 1) Wilno w -kładzie: Subufo- 
w-iez. Imbras. Kozakiewicz TM' pkt. na 900 
możliwych, 2) Pomorze 649 pkl.

Zwycięski zespół otrzymał na własność 
karabinek Mausera dar Rana Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Lato kończyć się zaczyna, 
Niejednemu rzednie mina. 
Obuwie się wyniszczyło, 
Które piękne niegdyś było. 
Ale pójdę  do KAPERY,  
Kupię buty i lakiery.

K u m o r .
Pewnik. — Panie doktorze, czy pan jest. pe­

wny, co mi jest? Bo mego wujka leczono na za­
palenie płuc. a umarł na tyfus. — Niech się pan 
nic o hau ia. Moi pacjenci umierają tylko na to,
na co ich leczę...

Cierpliwy. — Cóż ty tak wcią.ż stoisz nad t,ą 
wodą? — Bo widzisz, przed lygpdnism założyło 
się dwóch Szkotów- który z nitii dłużej pod woda 
wytrzyma, a jeszcze żaden nie ukazał się na po­
wierzchni...

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

i
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Kraków, dnia 26-go sierpnia 1930. 
W t o r e k  26 Matki Boskiej Częstochowskiej. 
Ś r o d a  27: św. Józefa Kalasantego 
6  r o d  a 27. w schód słońca, o godzinie 5.06, 

zachód o 18.56.
— -o -

na śccnie teatru Słowackiego.
Nowy sezon dramatu w teatrze im. J  Gło­

wackiego rozpocznie się »v sobotę, 30 sierpnia 
„Kordianem" Słowackiego, w inscenuacji dyr. 
T  Trzcińskiego, w nowej oprawie dekoracyj­
nej M. Różańskiego, w obsadzie pierwszorzęd­
nych sit zespołu. W niedzielę 31 bili- druga pre. 
rniera sezonu, komedja. F. Herezega Niebieski 
lis“ w reżyserji M. Jednowskiego. Następną 
premierą będzie nowość sezonu, komedja fran­
cuska Armonta i Gerbidoua „Napoleon ondu.a- 
cji" w której zaprezentują, się nowopozyskane 
siły ' zespołu. Również niebawem rozpoczną się 
próby z pierwszej premiery polskiej, oczekiwa­
nej z powszechnein zaciekawieniem Przepro­
wadzki11 K, S  Rostworowskiego.

Budowa <iaw:erzchni ulic i chodników.
Komisja drogowo-kanałowa R ady miaMa 

pod przewodnictwem prezydenta m. Rollego, po 
zatwierdzeniu szeregu spraw odnoszących się 
do rozliczenia kosztów, będącej w toku, wzglę­
dnie ukończonej budowy chodniku,v na pi. Gro­
ble i w  ulicach: Dwernickiego. Słonecznej. No- 
wiejskiej i Barskiej, zatwierdziła projekt kana­
lizacji i urządzenia ulic na gruntach p. Krzyża­
nowskiej w Dz.. XVIII „Krowodrza'*, projekt, 
kanalizacji gruntów Spółki „Esge" w Dz. XV 
Nowa Wieś, oraz projekt urządzenia przedłużo­
nej ulicy Kawiory na tychże gruntach Dalej za. 
twierdzono projekty budowy chodnika w ul. 
Piekarskiej, Ogrodowej i w ul. Grzegórzeckiej 
p~zed domem Tow. Bratniej Pomocy Medyków 
U. J .  oraz projekt urządzenia nawierzchni w ul. 
Basztowej i św. A nny.

Komisja rozstrzygnęła oferty na  pomalowa­
nie mostu na Rudawie w ul. Tad. Kościuszki i 
upoważujla Budownictwo m. B. do zahupua 
maszyn do smołowania dróg. Co do regulacji 
ul. Kasztelańskiej,  Komiija wydelegowała 
trzech członków w celu zbadania toj sprawy na 
miejscu i przedłożenia wniosków. Wreszcie Ko. 
misja pobciła Budownictwu m. B. wykonać, na 
rachunek Dyrekcji Kolei budowę nawierzchni 
asfaltowej na dojęździe kolejowym do dworca 
zachodniego w Krakowie.

Tragiczna śm erd d z ie ck a .
Dnia 22 wpadł do dołu napełnionego wodą 

w Dluhaszynie. kolo Chrzanowa 2-]etni Stani­
sław Jamróz. Dziecko znalazła matka, jednak 
ir.jmo natychmiastowej pomocy lekarskiej n e 
zdołano przywrócić go do życia. Wino ponosi 
m atka,  k t ó r a  zaniedbała dozoru i właściciel do- 
3u Walenty Otypa, który nie zagrodził sadzaw 
ki

Wycieczki Polaków z Niemiec w Krakowie.
•W ostatnich dniach" zjechało do Krakowa 

kilka wycieczek, a mianowicie: we czwartek 21 
b. nu wycieczka Kola Związku Obrony k resów  
Zachodnich w Gierałtowicach w liczbie 39 osób, 
k tóra  zabawiła w Krakowie 3 dni oraz wyciecz­
ka licząca 42 dzieci polskich z Westfaljj wspól­
nie z dziećmi łódzkmmi, które bawiły na kolonji 
letniej w Łodzi. Wycieczka ta prócz zabytków 
K rakow a zwiedziła także Saliny wielickie. 

Zapowiedziane zaś-na najbliższy czas są: na 
niedzielę 24 bm. wycieczka 30 s tndemow gim­
nazjalnych z  Wesifalji, która będąc na kolon;)i 
letniej w Jarocinie w drodze powrotnej z Czę­

stochowy przybędzie do Krakowa, by zabawić 
tu 8 dni, na środę 27 bm. wycieczka kolonji 
letniej w Wiśle Akademików Polaków z Nie­
miec w liczbie 44 osoby; na piątek 29 bm. wy - 
cieczka kolonji 25 dziewcząt poiskich z Nie­
miec. Ostatnio zaś zapowiedziana została wy­
cieczka ze Śląska Opolskiego w liczbie loO 
osób, która w murach grodu Podwawelskiego 
zabawi 3 dni- Wycieczkami na. terenie Krakowa 
zajmuje się Związek Obrony Kresów Zachod­
nich względnie Towarzystwo Pomocy Dzieciom 
i Młodzieży Polskiej w Niemczech.

L< bgzęieczsMwo na przejazdach kolejowych.
Odbył się szereg konfrrencyj w sprawie za­

bezpieczenia, ruchu s ą  przejazdach w związku 
zc zwiększającą się frekwencją, samochodów na 
drogach publicznych.

Naideabiiejszem rozwiązaniem spratvy byłaby 
przebudowa.1 przejazdów kolej, w poziomic 
szyn na  przejazdy w różnych poziomach — ten 
jednak projekt wymagałby zbyt olbrzymich wy­
datków'. Natomiast przyjęto jako zasadę by 
przy budowie nowy cli liuij kolejowych przejaz­
dy budowane były albo nad torami, alnc pod 
linją kolejową. Ministerstwo przyjęło obecnie za 
z a idę. że na przejazdach niestrzeżonych przez 
strażników kolejowych O większym ruchu koło­
wym należy stosować sygnalizację optyc-zno- 
akustyczną. Już obecnie montują na niektórych 
przejazdach na terenie dyrekcji warszawskiej, 
poznańskiej i katowickiej urządzenia, urucha­
miane automatycznie przez nadjeżdżający po­

ciąg. Sygnały te  pokazują w kierunku ztihża- 
jących się samocnodow i innych pojazdów' świa. 
t lo czerwune. Uruchomione też inne typy sy ­
gnalizacji, k tóre oprócz sygnałów świetlnych 
posiadają jeszcze dzwonki alarmowe, zarządzo­
no dla przeprowadzenia próby ustawianie przy­
rządów sygnalizacyjnych różnych konstrukcyj 
celem ustalenia najodpowiedniejszych.

Stwierdzono, że zaopatrywanie przejazdów 
kolejowych w zapory zwodzone, tzw. rogatki, 
wydało złe wyniki, gdyż s ta tys tyka  wykazuje, ' 
że ilość wypadków na takich przejazdach jest 
stosunkowo niewiele mniejsza, niż na przejaz­
dach niestrzeżonymi i nie daje pełnej gwarancji 
bezpieczeństwa. Do takiego przekonania przy­
szły także zarządy kolejowe w państwach za­
chodnich, gdzie również przeprowadzone są 
obecnie próby stosowania sygnalizacji optyczno 
akustycznej,  uruchamianej przez pociąg.

Staruszka przejechała orzez p n r ia g .
Dula 23 bm. została przejechana przez po­

ciąg towary Józcta Smykowa (1. 80) gospodyni 
z Brzozówki pow. Jasio, w chwili, gdy chciała 
przejść przez tor kolejowy. Zwłoki pozostaw io. 
no na miejscu do dyspozycji prokuratora.

R E P M R T U A R  T E A T R U  S ŁO W A C K IE G O .
Wtorek 26 lun.: ,.Księżniczka djWiióętp (poraź 

ostali, i).
ńrjełla 27 bm.:  o s e a “  (p o ż e g n a ln e  p r z e d s t a ­

w ien ie  Opory).

B SP E R T U A R  KINOTEATRÓW
WANDA; Poganin (w roli gl. Roman No*- 

rano)  fijji dźwiękowy.
"SZTUKA: „Ucieczka od szczęścia" (film dźwię­

kowy)
NOWOŚCI. Zamknięte.
ĄPWf I-O: . .Mocny .e-ztowiek".
CORSO: Djabelska Przełęcz, w gl roli K n 

Maynai (1.
W A R S Z A W A :  T r ę d o w a ta  (w ro l i  ,gl. J a d w i g a  

Sinusa r sk a .  n o w e  o p raco w an ie ) .
I UCIECHA: „Angelita" (v gl. roli Renee \clo-
ren); film d ź w ię k o w y .

I ZAWIADOMIENIA i k o m u n i k a t y .
T E A T R  R E W J ]  „ B A G A T E L A " .  N a  p i ą t e k  88, 

bm. in a u g u r a c y jn e  p r ż c t M a w i j n i e  rcwji  ,,t z n o w u  
gra. B a g a te l a " ,  p r z e d s p rz e d a ż  lu te tów  już  rozpn-  

j czę ta  i t rw a  c o d z ien n ie  bez  pi z e rw y  od g odz .  , 0

rano do 10 wieczorem. Wszyscy artyści są już 
na miejsca i praca wre w szybkiem tempie. Co­
dziennie dawane nędą dwa przed Jawienia o godz.
7.15 i 9.30. ,

BRZYWÓZ TOWARÓW kEGLEMENTOWA- 
NYCU W IV KWARTAiE BR. I.na przemjsK- 
w'0-handlowa w; Krakowie zawiadamia firmy in­
teresowane, że podania o zezwolenie przywozu to­
warów reglamentowanych i  konryngentów IV. 
K w a r t a ł u  b. r przyjmować będzie d , ' dn:a S wrze 
śnia włącznie.

DZIf. WTOREK 26-GO BM, POŻEGNALNE 
PRZEDSTAWIENIE OPERETKI. W przepięknej 
z niebywałym przepychem wystawionei „Księż­
niczce Chicago" E. Kajmana pp. Kulczycka, Ko- 
ra.bianka. Jałowiecka, Wawrzitowicz, Tatrzański, 
Ruszkowski, Kuligowski i cała .es-zła zespjiu 
Operetki, pożegna się z publicznością krakowską, 
by udać się do Lwowa. Opera pożegna się w śro­
dę 27 hm. dając arcydzieło „.uzyczne Puepinkego 
r Toścę“ 7 pp. Platówną, i Wawrzkowiezom na 
czele zespołu Operetki lwowskiej.

ZAMACH SAMOBÓJCZY W DOROŻCE SA­
MOCHODOWEJ. Ewa Joske (1. 26) z Miechowa, 
jadąc dorożką samochodową z poa Magistratu 
r.a dworzec kolejowy wypiła, w celu samobój­
czym pewną ilość jodyny. Szofer przewiózł de- 
speratkę na stację Pogotowia ratunkowego 
skąd po wypompowaniu żołądka przewieziono 
ją  do szpitala św. Łazarza,

P r a c a .
Z a w skaźn ik  życia postaw iono  pracę. 

J a k o  s tw ie rdzen ie  konieczności i m ądrości 
politycznej —  praca J a k o  w aru n ek  istnie­
nia i całotści pańs tw ow ej i „ako źródła dobro­
by tu  i n iezależności gospodarcze j.

N a sz ta n d a rz e  now ego życia —  krótki© 
zw arte ,  n iby  tw arda  p o b u d k a  w ypisane  j pst 
słowo: p r a c a .  Idzie nowe, młode po k o le ­
nie zdobyw ać b y t  d la siebie i d la P o lsk f — 
pracą.

P ra c a  —  jako  cel, jako  twórczość- —  „a- 
ko szczęście. W y śc ig  p racy , w  k tó ry m  n iko­
m u nie wolno zo s taw a ć  w'tyle.

D aleki w zrok  zbiera już je j  pokłosie. Bo­
g ac tw o  miast i wsi. kom iny  naszych  fab ryk ,  
n iby  wieże, g łoszące św ia fu swe panow anie  
•Skarby ludzk ie j  m ądrośc i,  p rac y  i w ytrw ałe j  
woli.

Ale p lonu p racy  nie wolno zm arn o ­
wać, B y łby  to  grzech na jw iększy  z wielkich.

N iech o d k ła d a ją  wiele ci, co m ają  wmle 
i niech oszczędza ją  ci. co m ają  mało, a b y  
mieli nucie. Oszczędność to da lszy  c iąg  p r a ­
cy  —  to jej dopełnienie.

P rzez  dążenie w szys tk ich  do jednego  ce ­
lu —  stan ie  P o lsk a  m ocna, a cz łow iek  ka®dy 
będzie nieza leżnym . Idąc  za w skazan iam i 
chwili ^pracujmy i o ch ran ia jm y  zdobycze n a ­
szej pracy p rze d  zm arnow aniem . W  ty m  celu 
k a ż d y  d o b ry  i ro zu m n y  o byw ate l  powinien 
mieć ks iążeczkę oszczędnośc iow ą P . K. O. 
Ona m u  uła tw i zw ycięs tw o w  w yśc igu  p racy .

K siążeczkę  P. K. 0 .  można dos tać  w k a ż ­
dym  urzędzie pocztow-ym bez formalności.  
G dziekolw iek  wpłacone' na k s iążeczkę  p ie ­
niądze —  o d eb ra ć  m ożna wszędzie —  w k a ż ­
dym  urzędzie pocz tow ym  w ca łym  kraju,

. .. L.

ZNOWU KRADZIEŻ ROWERU. Ignacy Biel 
z Górki Narodowej pow. Kraków, zgłosił w po­
licji, że w dniu 24 bm. skradziono mu z bramy 
domu przy ul. Szpitalnej L. 5 rower męski.

ARESZTOWANO Euzebiusza Smerczyńskw- 
go (1. 21) za oszukańczą grę w k a r ty  na- Bło- 
niach. Tadeusza Kołaczkowskiego (1. 26) za wy­
wołanie na Blomach bijatyki i strzelnie z broni 
palnej, Jana Rechula (1. 23) za kradzież 300 zł. 
na szkodę Mieczysława Krząka i Gustawa 
Schonherza (I. 31) za kradzież futer. —  Scbón- 
herz po dokonaniu kradzieży zbiegł i dopiero 
na skutek tutejszej inwigilacji został przytrzy­
many we Lwowie i dostawiony do Krakowa.

NEKROLOGJa .
t  Dk. ERNEST MAYDELL, prof. lin  iw. 

Jag.,  dyrektor Zakładu Fizjologji i dyrektor 
Studjum Wychowania Fizycznego Un. Jag., 
zmarł w  Krakowie, przeżywszy lat 51. Pogrzeb 
odbył się dziś w poniedziałek o godzinie 4 po 
południu na cmentarzu rakowi kim.

— —  ,  — .

WIELICZKA —  KOPALNIA ZŁOTA.
W ieliczka — niewyzyskany skarb polski — 
Państwo powinno przyłożyć rękę do rozbiulo 
w y Wieliczki — Wieliczka jako światowe cen 
trum turystyczne — O zajęcie się sfer miaro­

dajnych tym problemem.

Wieliczka nu tylko samą sól pnd swą po ­
wierzchnią kryje, lecz równie dobrze złoto in ­
ną drogą zbierać może. Raz wraz mówią nam
0 tern, z cąlego ś1 iata zjeżdżający cudzoziemcy 
nietylko gładcy w słowie i ubożeniu. Francuzi, 
nietylko pr-Łni fantazji Włosi, nietylko idealni
w calem sswem życiu ludzie północy   Danji,
Szwecji, Nonvegji, Finlandji i nietylko senty­
mentalni Rosjanie lub żywi w temperamencie
•Węgrzy   ale nawskróś'*'praktyczni, zimni
Anglicy i trzeźwi w interesach Amor; kanie. 
Ale to już naszą wadą narodową jest ogólną, 
te  przy wielkiej w \ trwałości w pracy i przy­
wiązaniu do ojcowizny (przykładom roęytnik
1 chłop polski) brak nam zmysłu ..byznosu" 

wiary wj siebie —  inneini słowy, obawiamy
t i r  ryzyka, nieodzownego w interęsUch, na sze­
roką. miarę zakrojonych.

Chcąc zamienić Wieliczkę na kopalnię złptja 
n b. w przenośnem znaozeniu, musiałoby się 
przystąpić do pracy z nielada rozmatdicm, 
O prymitywnej polskiej inicjatywie mowy tu 
być nie może, ho l-o brak kapitału, 2-o b-reu 
paiistwow-y stoi temu na przeszkodzie. Zatem 
tylko państwo mogłoby się tern zająć i mia.st 
upaństwawiao Druskieniki czy budować fabry­
ki sprzętu radjowugo w Warszawie lub -w-yra- 
hiać rowery w Radomiu i meble biurowe 
■w Skarżysku —  jednem słowem mia^t wszyst­
ko etatyzować i zabijać prywatną inicjatywę 
mniejsze ch przedsiębiorstw przemy.slowęych — 
należałoby pomyśleć o „etatyzmie" wielickim.

Że rząd austrjack. tego nie ufeynif, to jesk 
powszeęhiiiP wiadomo, bo hoga.tąyw skarby 
naturalne Małopolskę starał się pod względem

przemysłowym zubożyć i zabić; przystąpić zaś 
chciał do energicznej pracy po stopniowej ger­
manizacji; bądź — ęzując nad sobą, jak zło­
dziej. ręko sprawiedliwości — obawia! się, że 
ziemię zagrabioną wcześniej czy później zwtó- 
cić musi —  więc w to, co miał utracić, nie 
ebejał wkładów' czynie.

Je-.żdi Wiochy gros dochodów z turystyki 
czerpią, tp samo o‘ Szwajearji rzec można 
Francja też niemało z togo działu ma korzy, 
ści. jeżeli Monte Carlo tylko z ruletki żyje, 
a Karlsbad, .Piszczany i inne bady z całego 
■'.wiata gości ściągają — dlaCzegoby Wielicz­
ka, do kiórc.j miljony ludzi już zjeżdżało, nie 
miałaby gje zamienić na kopalnię złota?

Ma Wieliczka cztery elementy, które — 
odpowiednio wyinrsażonc. na miarę zachodniej 
liurupySyirządzony i przy racjonalnej propa­
gandzie zareklamowane —  mogłyby kopalnie 
■soli na kopalnię złota zamienić.

Elementami turni są dwa, dz!ś użytkowa­
ne —  to sama eksploatacja soli (przeciętnie 
500 (cmii dziennej produkcji) i oryginalne urzą­
dzenie wnętrza kopalni (przeciętnie 400 o.,ób 
dziennie zjeżdża do kopalni w ciągu czterech 
letnich nihwięoy w- roku) —  które niojeni zda­
niem winny- ulec modyfikacji w znaczeniu roz­
budowy. Dwa inne elementy, zupełnie anied- 
bane —  to solanka, która W ieliczkę przy od­
powiedniej propagandzie zamienić może na 
światowej sławy miejsce kąpielowe i górzysty 
teren, który slpć się może miejscem rozryw­
ko we m.

Zj owych czterech czynników' dwa —  pro­
dukcja soli i kąpiele, byłyby czynne w ciągu 
całego roku. dwa zaś inne —  muzealna część 
wnętrza kopalni i dział rozrywkowy, luksusowo 
urządzone, byłyby' sezonowe, czynne w ciągu 
4— B miesięcy, 'od kwietnia do września.

O produkcji soli. jako kwostji specjalnej, 
mówić nic będę. Co się, zaś tyczy kąpieli — 
nuiMatyhc być ono urząd/.one na sposób Kry­
nicy łuh Giui.UocmAn. Uzęsć aa* muzealna po

macoszemu jest obecnie traktowana. Winien 
zająć się nią ktoś odpowiednio przygotowany. 
Są tam bowiem zabytki historyczne i a r ty ­
styczne, które się zaledwie toleruje i konser­
wuje tylko.

Wiele natomiast wkładów liależa.oby po­
czynić w dziale rozrywd.owym. W tym kie­
runku są już poczynione odpowiednie przygo­
towania, mianowicie zalesienie ppwnego ters- 
nu, przeznaczonego na łazienki.

Mojem zdaniem zrobić to może tylko pań­
stwo, które winno przystąpić do roboty z roz­
machem iście gdyńskim przez udzielenie po­
trzebnych krpdytow. Zważyć trzeba, że K ra­
ków jest, jedynem w północno-wschodniej Eu­
ropie miastem, które ściąga ekscentrycznych 
cudzoziemców', chcących widzieć kraj,  o k tó­
rym ma się fantastyczne wyobrażenie, jako
0 kraju  Eskimosów chodzących rok caiy
w' skórach, jako  o kraju, po którego ulicach 
rzadko tu  spotykanych miast, chadzają wilki, 
dziki, żubry i niedźwiedzie. Ludzie ci obcy 
przywmżą ze sobą pieniądze, przeznaczone na­
turalnie nie do ulokow-ania w PKO. Znalazł 
szy się w Krakowie, mieście starem i poważ- 
liem, w którem o godz. S wieczorem życie
zamiera, mieście, aziwnie nastrajającem każ
dego spokojem — pozbatvieni są rrzrywek 
w curonejskiem znaczeniu

Nie jestem rozpustnikiem, nic jestem m ar­
notrawcą, ani nie mam zaniki :u mnycli do te­
go namawiać; ale niestety, jak  inni, mamy 
wielką wadę —  zbyt pokładamy swą ufność 
w szczęściu —  totalizatorze, kartach i loterji,
1 z tern się trzeba liczyć. Ileż to zostawiamy 
pieniędzy w Sopotach! Znam obywatela, zie­
mianina sandomierskiego, który dwa razy do 
roku musi być w Sopotach —  nb. goły stam­
tąd wraca.

Wieliczkę należy rozbudować pod kątem 
widzenia europejskim. Więc przedewszystkiem 
dojazd autubusami z Krakowa 14-kiłoinetrową 
ulicą asfaltowaną, rzęsiście oświetloną: dalej

cala kotlina wielicka otoczona parkiem wspa­
niałym z kaskadami wody, spływającej z dose 
wysokich wzniesień naturalnycn; monumental­
ny gmach reprezentacyjny, mieszczący —  ja.li 
zwykle wszystkie Rivierv, Biarritze, Nicee i in. 
miejsca kąpielowe —  wszelkie urządzenia; na­
turalne odpowiednie łazienki, stadjon sporto­
wy .staw, teatr  rewjowy, a może i letnia ope- 
rę, Lunapark, kino, kawiarnie, dancingi etc.

Nie Gdynia, gdyż takich portuw mnóstwo 
jest na świecie, nie Warszawa, bo ta wdaśnie 
prócz pałacu Łazienkowskiego nic godnego 
widzenia dla cudzoziemca nie posiada, i nie 
Zakopane, z którego chciano zrobić coś po­
dobnie osobliwego, bo dla turysty obcego je­
dynie oryginalnie położone Morskie Oko jest 
podziwu godne, a nawet i nie Kraków, w któ­
rym turystę światowego zachwrycić nioze ty l­
ko kilkanaście zabytków —  ale kopalnia wie­
licka. całemu światu znana, która od czasów  
Kazimierza Wielkiego, licznie jest zwiedzana, 
zaimponować może każdemu i każdego przy­
ciągnąć jest zdolna.

Jeżeli na początku o „etatyzmie" wielic­
kim. jako konieczności, pisałem — nie miułem 
na myśli zarządu państwowego nad tą  impre­
zą. lecz pomoc finansową państwa dla jakiejś 
organizacji, k torąhy być mogła gmina miasta 
Krakowa, czy jakieś konsorcjum prywatne, 
ktureby najlepiej sprawę te załatwiło.

Oto' projekt, który może wywoła wymianę 
zdań opinji publicznej, sfer miarodajnych, lub 
osób zainteresowa nych. Gnił Mus

U w. R o d .  Zamieszczamy ten glos, choć 
nie podzielamy optymistycznego pogląau auto­
ra. jakoby Wieliczka miała możliwości stania 
sie kiedyś „europejskiem". złotonosnem mia­
stem rozrywkowem. Sądzimy jednak, że ten 
głos nie powinien minąć bez eeba, ale prz 
pomnieć niemałe istotnie zamedbania społe­
czeństwa w stosunku do takiej perły naszych 
miast, jak  Wieliczka.

  O— — —
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Ile kosztują niezbędne inwestycje kolej.
Władze kolejowe ustanly, że w ciągu naj­

bliższych 1 0  lat przeprowadzone muszą być na 
polskich kolejach państwowych inwestycje na 
sumę około 2,500.000.000 zł.

Ulepszenia urządzeń na istniejących linjach 
nie postępują, z powodu braku r.a ten cel 
środków finansowych, w tym stopniu, w jakim 
wymaga tego wzrastający ruch osobowy i to­
warowy; wskutek tych niedomagań spraw­
ność sieci kolejowej do pokonania wymaga­
nych przez kola gospodarcze przewodów male­
je. zamiast się zwiększać.

Tory  kolejowe wymagają wzmocnienia, dla 
zwiększenia szybkości pociągów i dla zwiększe­
nia bezpieczeństwa ruchu; stacje węzłowe roz­
rządowe i graniczne nie są  przystosowane do 
stale wzmagającego się ruchu, siacje w zdrojo­
wiskach nie odpowiadają najprymitywniejszym 
wymogom. Tabor kolejowy jest jeszcze ciągle 
nieodpowiedni, zarówno pod względem ilości, 
j a k  i jakości, warsztaty wymagają rozbudowy 
1 ulepszeń według zasad nowocze-nej techniki. 
Inwestycje te trudne do przeprowadzenia w o- 
kresie obecnej depresji gospodarczej, niezbę­
dne są jednak do spełnienia przez, nasze kole­
je ważnych zadań komunikacyjnych', jakim ma­
ją  służyć.

Warszawska konferencja rolnicza.

Obfitość kapitału w Szwajcarj.
Ostatmiemi czasy Szwaj,carja w dziedzinie 

Zakupu złota staje się poważnym konkurentem 
Francji. Odkąd bowiem kurs franka francuskie 
go zachwiał się w  stosunku do funta ezterlin- 
g a  i osiągnął poziom, z powodu którego naby­
wanie złota sztandarowego Banku Anglji już 
się nie pplaca. wielkie Banki Zurychskie dzię­
k i  stałemu kursowi waluty szwajcarskiej zaku­
pują w coraz większej mierze to złoto.

Ponadto w  fachowej prasie zagranicznej 
*wracają uwagę na silny napływ obcych ka­
pitałów do Szwajcarji, która w ten sposób sta­
je się krajem raju finansowego. Obok bowiem 
.stale rosnącej ucieczki kapitału oiemieókieko. 
do Szwajcarji. poczyna zaznaczać 6ię również 
ucieczka kapitału angielskiego, która wywoła­
na została wzrostem ciężarów podatkowych' 
w Anglji.

J a k  dalece obcy kapitał chroni się chętnie- 
do Szwajcarji świadczy fakt, że nawet zniżka 
stopy procentowej w tym kraju nie wywarła 
ładnego wpływu.

Za kilka dni, 28 b. m. zbierze się w w a r ­
szawie konferencja rolnicza dziewięciu państw, 
w których rolnictwo posiadających szczególne 
zainteresowanie dla problemu rozwiązania trud 
ności przeżywanych obecnie w  tak  wysokim 
stopniu. Będzie to  jednak zarazem jeden z prze 
jawów wzmagającej się aktywności grupy 
państw rolniczych, które dotychczas w stosun­
ku do grupy państw przemysłowych Europy 
zachowywały się naogół biernie i znosiły bez­
radnie wszystkie najbardziej nawet krzywdzą­
ce zarządema, jakie, importujące artykuły  rol­
nicze. kraje —  wydatwaly bądźt-o w interesie 
swych własnych sfer agrarnych bądźteż wcho­
dząc w ściślejszy w tym zakresie kon tak t  z 
krajami zamorskiemu  " ' "

Ten gospodarczy charakter imprezy jest de­
cydującym,-chociaż Niemcy i Rosja sowiecka 
npatrują w  niej posunięcie polityczne. Pierw­
sze zaniepokojone są  m. i. tym punktem, który 
obejmuje projekt zawarcia konwencji przeciw 
premjom eksportowym, a jak  wiadomo, 'polity­
ka premji wywozowych dla artykułów rolni­
czych, zainicjowana została i szeroko jest s to­
sowana właśnie przez Niemcy. Również Rosja 
sowiecka obawia się kooperacji eurnpeskieb 
krajów rolniczych, gdyż współpraca taka mo­
że jej utrudnić stosowanie dumpingu zbożo­
wego, k tórym  stale się posługuje mimo panu­
jącego w niej głodu.

Państwa, uczestniczące w konferencji war­
szawskiej __ jak  to podkreślił na specjalnej
konferencji' prasowej p . Rnse dyrektor depart. 
i sekretarz generalny konferencji rolniczej —

hyly w znacznej części objęte bezpośrednio 
działaniami wojennemi, a następnie dewaluacją 
pieniądza, która zniszczyła rezerwy kapitałowe 
rolnictwa. T o  zbliża je do siebie, podobnie jak 
coraz bardziej rygorystyczna polityka państw 
importerskich. oraz 1 bardzo silna wzajemna 
konkurencja wskutek braku > porozumienia.

Konferencja, w  której bierze udział dzie­
więć państw, nie może oczywiście dać takich 
rezultatów, jak  konkretnie porozumieć się mo­
gą państwa dwa Lub trzy; jednak może ona. sta 
nowić właśnie podstawę dla późniejszych ukła­
dów ściślejszych. Podstawę tę stworzyłoby mia 
nowieie osiągnięcie ewentualnego porozumie­
nia co do zaniechania polityki premji wywozo­
wych. uniknięcia konkurencji po porównaniu 
bilansów handlowych, nawiązania ścisłej współ 
pracy i kontaktu w zakresie służby weteryna­
ryjnej i ustalenia metod współpracy dalszej 
państw rolniczych.

-Jeżeliby w tym zakresie konferencja zdo­
łała doprowadzić do pewnych konkretnych po­
sunięć, przyniosłaby znaczną korzyść dla rol­
nictwa państw w niej uczestniczących, a więc 
i Polski. Byłaby to bowiem pomyślna próba 
postawienia stosunków gospodarczych na na­
turalnych warunkach.

D z i ś
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Robinsonie CruzoB'

Mnożą się bankructwa i postępowania ugodowe.
93 PROC. ZACHWIANYCH FIRM PRZYPADA NA HANDEL.

fp ro n tM  u rzę d n ic ze

Postulaty urzędnicze może doczekają się 
załatw ienia —  w przyszłym budżecie.

Delegacja Stow. Urz. P. zgłosiła się w dniu 
19 bm. na audjencję u ministra spraw wewn. 
Skladkowskiego, któremu przedłożyła postu­
la ty  w  sprawie państwowej pomocy lekar­
skiej, ilości etatów i awansów w administracji 
ogólnej, oraz zapomóg i godzin nadliczbowych.

W  zakresie pomocy lekarskiej delegacja 
domagała się zwiększenia kredytów na ten cel, 
zaprzestania systemu oszczędnościowego, od­
bijającego się w  niesłychanie ujemny sposób 
n a  zdrowiu urzędników, oraz unormowania 
sprawy leczenia zapobiegawczego urzędników 
prowizorycznych przez zawrarcie odpowiednich 
umów z Zakładami Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych.

Delegacja zwróciła również uwagę ministra 
na niewspółmiernie małe możliwości awansowe 
urzędników administracji ogólnej, co zwłaszcza 
boleśnie do tyka uzędników niższych stopni 
służbowych, oraz specjalnie krzywdzi —  ze 
względu n a  la ta  służby —  urzędników woje­
wództw południowych.

W odpowiedzi na te dezyderaty p. minister 
oświadczył, iż poczyni starania, by zostały 
one uwzględnione w rządowym projekcie bu- 
dżetuu państwa na rok następny (!).

dominacja z datą wstecz.
Najwyższy Trybunał Administracyjny w y­

dał orzeczenie w sprawie nominacji z datą 
wstecz, które określa, jak należy interpretować 
odnośne przepisy.

Trybunał oświadcza, iż ak t nominacji na s ta ­
nowisko w służbie państwowej jest aktem pra­
wa publicznego. Wszelkie ak ta  tego rodzaju po­
winny, w interesie porządku prawnego podle­
gać ogólnej zasadzie prawnej, że rodzą skutki 
prawne tylko na przyszłość.

Brak zaś w ustawie o państwowej służbie 
cywilnej wyraźnego przepisu, zabraniającego 
oznaczenia daty  ważności nominacji wstecz nie 
upoważnia bynajmniej do wniosku, iż ustawa 
  wbrew wyżej wyłuszczonym ogólnym zasa­
dom porządku prawnego — zezwala na dowol­
ność w tym względzie. Przeciwnie, gdyby wolą 
ustawodawcy było pominięcie tych zasad ogól­
nych. to wola ta k a  musiałaby znaleźć niewąt­
pliwy swój wyraz w pozytywnym przepisie usta­

n y ,  a nie może być stwierdzoną przez domnie­
manie. Obowiązująca ustawa o państwowej służ 
bie cywilnej z dnia 17 lutego 1922 r. nietylko

1 i
W okręgu krakowskiej Izby przemysłowo- 

handlowej zgłoszono w drugim kwarta le  b. r. 
około 2 0 1  wypadków postępowań ugodowych,
przeprowadzonych drogą sądową, wobec 171 
w I. kwartale. Z  powyższej cyfry przypada 1S6 
wypadków n a  handel, czyli 93 proc.

W zrosła też  w  okresie sprawozdawczym 
ilość konkursów, których zgłoszono w tym 
okresie w okręgu Izby 26, .wcl ec 17 kwartale 
I-szym.

Tak  silny wzrost zarówno postępowań ug.w

d,owych jak i konkursów jest bezpośredni?m 
następstwem pogorszenia się sytuacji finanso­
wej kupiectwa i zle wypłacalności -ter handlo­
wych. znajdującej swój wyraz w wysokiej cy­
frze protestów wekslowych. W Il-girn kwar­
tale bowiem zaprotestowano w okręgu kra­
kowskiej izby handlowo-przemysl. 97.068 sztuk 
weksli na sumę przfezlo 26 i pól milj. zl. wo­
bec 85 tys. sztuk na 24 milj. zł. w 1. kwartale 
b. r. ; >

 o------

Sezon w uzdrowiskach minął pad znakiem oszczędności.
Słabsza frekwencja niż w roku ub. - -  80 proc. oszczędzających, a 20 proc. gości nieli- 
czących się z groszem. — Obiicie korzystano ze zniżek i bezpłatnych zabiegów leczniczych.

Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie 
zestawiła w swem ostatniem sprawozdaniu 
kwartalnem charakterystyczny bilans pierw­
szych. miesięcy tegorocznego sezonu letniego 
w uzdrowiskach . okręgu krakowskiego. Sezon 
w tym roku zaczął się według jej oceny pod 
znakiem pogorszenia w porównaniu ze stanem 
z roku ub. Mniejszy więc l,ył przedawszyst- 
kiem napływ kuracjuszy i gości.

Można tylko powiedzieć, że z wielkich 0- 
środków zdrojowiskowych najlepiej stosunko­
wo przedstawia} się początek sezonu w Kryni­
cy i Rabce. W  Krynicy czerwiec przyniósł na­
wet tak silny wzrost frekwencji, że nietylko 
wyrównał się deficyt z maja. ale dal nawet 
nadwyżkę klienteli przeszło 700 osób.

O ile idzie o Rabkę, ubytek w ilości klien 
tów wynosił w tych dwóch miesiącach od 

7— 13 proc., przyczem czerwiec był groszy pod 
tym względem jak maj.

Odnośnie do Zakopanego można tylko 
stwierdzić pewien wzrost ruchu turystycznego 
w porównaniem z rokiem ub.. co jednak gospo­
darczo nie przynosi Zakopanemu większych 
korzyści z uwagi na to, że turyści nie zatrzy­
mują się w mieście.

Inne mniejsze uzdrowiska względnie zdrojo­
wiska skarżyły się na słabszy napływ gości, 
który z początkiem sezonu dochodził do 85 
proc. ruchu w roku ub. Niekorzystnie też 
przedstawia się stan zamówień na główny se­
zon z wyjątkiem Rabki. ■

T ak  np. z Zakopanego donoszą, że frekwen­
cja w sezonie letnim wykazała bardzo znaczna 
zniżkę, w porównaniu z I. kwartałem b. r.

Gorzej ni,ż w roku ub. przedstwia się spra­
wa zamówień w Iwoniczu, Krościenku n,D. 
i innych.

Duże znaczenie dla gospodarczej strony rn  
cbu w' zdrojowiskach, uzdrowiskach f letni

się to w korzystaniu z urządzeń r o z i jwirowych, 
a nawet i z urządzeń leczniczych.

Również r acje /  Zakopanego brzmią: Obe­
cnie przyjeżdżają tutaj sfery niezamożne i tu ­
ryści. co przejawia się w bardzo znacznym 
zmniejszeniu się dochodów Zarządu uzdro­
wiska. ‘ . '•/ •

Ruch .w lokalach rozrywkow w-h jest 'b a r ­
dzo słaby. Gros przyjezdnych stanowią, goście 
ograniczający swe wydatki ((•■> po trze u najko­
nieczniejszych.

Z Krynicy pLz.u prze(ł.-’ęM'orst.wa rozryw­
kowe nie cieszą się powodzeniem daje się zau 
ważyć wielka wstrzemięźliwość w wydatkach 
niepotrzebnych. W obecnym roku zmniejszyła 
się znacznie ilość odbywanych!’, wycieczek do­
rożkami ś autami w okolicę. Procentowo: okc 
ło 80 proc. gości oszczędzających w wydat­
kach, a 20 proc. zamożniejszych. Ruch handlo­
wy ożywiony tylko w .handlach artykułami 
spożywczymi, w innej branży notujemy spadek 
klientów' około 50 proc., w porównaniu z ro 
kiem ub.

W Rabce przeważała klientela urzędnicza, 
ograniczająca się do przeprowadzenia kuracji. 
Urządzenia rozrywkowe «ą. znacznie mniej 
przez kuracjuszy odwiedzane. Gros klienteli 
stanowią kuracjusze, « których ra każdym kro­
ku daje się zauważyć oszczędność. W związku 
z tern daje się również zauważyć i ogranicze­
nie się w korzystaniu z urządzeń leczniczych. 
Tak np. w Krynicy w czerwcu uh. roku wy­
dano ogćRm 09.087 kąpieli i zabiegów leczni­
czych. podczas gf!v w czerwcu roku bież. ilość 
ta spadla do 53.952,

W  Rabce ilość kąpieli solankowych wyno­
siła w maju b. r. 87 proc. ilości z roku ze­
szłego. Kąpieli borowinowych bydropatycznyc- 
wydano 8 8  proc. ilości zeszłorocznej. W czerw- 
cu pobrano 2 2  proc. ilości kąpieli solankowych

Giełda akcyjna beż zmian.
‘ Początek nowego tygodnia nie przyniósł ża­

dnej zmiany w ogólnej sytuacji ua giełdzie akcyj­
nej. Zainteresowanie nadal bardzo słabe. Poszuki­
wano tylko Zieleniewskiego Bank Polski, a z pa­
pierów procentowych listy zastawne Tow. Kredy­
towego Ziemskiego.

Płacono: Bank Polski 164.50 zł. Zieleniewski 
35 zl, 4 poc. Listy Zastawne Tow. Kredytowego 
Ziemskiego 47 zl.

.Dolar gotów-kowy w Krakowie 8.88—8,89 zł, 
czeki dolarowe 8.90—8.89.

OFICJALNA GIEŁDA W A U j i u \Va .
Warszawa. Gields: Waluty: Dolar 8.89 S.Ol, 

8.87. Dewizy: Belgja 124.55, 124.86, 124.24,, Gdańsk 
178.57, 174.01. 173.15, Holandia 359. 339.90. 358.10, 
Londyn 43.40, 43.51'. 43,29. Ń. Jork 8963. 8.923. 
8.883.' Paryż 35.06. 35.15. 34.97. Praga 26.44, 26.50. 
26.38, N. Jork telegr. 8-903. 8.983. 8.893. Szwajca­
ria 173.27. 173.70. 172.84, Sztokholm 239.31. 240.21. 
239.01, Wiedeń 125.92. 126.23, 125.61. Włochy
46.69. 46.81. 46.57, Berlin w obrotach prywatnych 
212.27. '

GIEŁDA AKCYJNA W (WARSZAWIE.
Bank Polski 167Jd, Warsz. Tow. Cukr. Sb, 

Węgiel 43, Lilpop 2514, Jlodrzejów 9—9%. Ostro­
wiec ser. B 54;/.. Starachowice 15%.

Pożyczki: 4 proc. premjown inwestycyjna 113, 
5 proc. dolarowa 64, 5 proc. kenw°rsyjna. 55J4: 
5 proc. kolejowa. 491-4, 7 proc. stabilizacyjna 88 
i pól 10 proc. kolejowa 103. 8 proc. L. Z. Banku 
Gospodarstwa Krajowego 94 . '  •1 ‘

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurrch. Giełda: Paryż 20.23, Lnndvn 25.05*

N. Jork 5-14.22(4. Belgja 71.83. Włochy 27 9114, 
Hiszpanja 54.40. Hola mija 207.26. Berlin 122.86. 
Wiedeń 72.69. Sztokholm 138,30. Oslo 137.82’%. 
Kopenhaga 137.95. Sofja 872%, Praga 15,26%.

Warszawa. 57.70. Budapeszt 9 0 . 2 1 Białogród 
9 . 1 2 " Ateny 6.70. Koustantynopol 2.44 %. Buka­
reszt 3.067/s. Helsingfors 12.95. Buenos Aires
185.50. , ,i

„ , , . , . . . mniej niż w roku ub. Bardzo ęhurakb.TYsty-
skach ma fakt.  ze przebywa w n,ch przeważnie . m  bon{łikat z , tu}u ,. je], Z||J.

ludność mnie, zamczna, ograniczająca *»ę ŻOI)ych oraz bezp}atnych wydanych w Rabce.
w swych w y atkach. . . . . ] Sytuacja w miejscach letniskowych, jest ró-

Konmkwencją tego zjawiska j*s. 7,mniej- i e 4  gorsza ^  w roku ,|k Portoljnjc 1ak
szeme ruchu handlowego. » nadto odbija 5 w w;p]kich of.nfrach r „ c.hu „zdrowiskow-go, 
dzo słaby. Gros przyjezdnych stanowią goście, tak . na letnlskaoh mamy do zannt,>waui.a

spadek frekwencji, który niejednokrotnie do- 
takiego przepisu nie zawiera, lecz z postano* chodzi do 50 proc. ruchu w roku ubiegłym, 
wień art. 4, 13, 14 i 18 ustawy wynika raczej, | • Jedynym wyjątkiem jest Zawoja, gdzie na- 
że ustawodawca — o ile nie związał wyraźnie jpływ kuracjuszy (głównie żydów) przekroczył 
daty  ważności aktu nominacji z da tą  wydania ; znacznie rozmiary z roku ub. 
tego aktu, to swobodnemu uznaniu władzy mia- j ■ Przyczyny tego niekorzystnego stanu rze- 
nującej pozostawił jedynie oznaczenie daty wa- czy leżą głównie w ogólnym kryzysie gospo- 
żności nominacji tylko w czasie przyszłym po darczym. Mały natomiast wpłw wywiera oba­
dacie wydania, a nie w czasie już przeszłym. 'cnie większa łatwość wyjazdu zagranicę.

Środa 27 siepnia.
;r

Warszawa C14117). G. 11.10 Przegląr prasy 
krajowej: 41.58 Sygnał czasu: 12.10 Płyty gram1"1- 
fenowe: 12.30 Program dla cłzjeci; 16.15 Rłyty 
gramofonowe: 17.10 Komunikat haieorski, 17.35 
..Radjokronika“; 18 Koncert, nrkbstry P. R. 7 u- 
dzialem Tria Rapackich; 19 Rozmaitości. 19.20 
Feljeton p. t. ..Szary piechur, czy malowane dzie­
cię/'; 19.35 PSyt.y gramofonowe; 19.45 ..Skrzynka 
pocztowa rolnicza11; 20.15 Koncert solistów. Wy­
konawcy: M. Wrońska, (sopran). K. Blaschke fwiu- 
lonezela) i prof. L. Urstein (akomp.): 20.33 Frag­
ment z powieści T. Manna, p. t. ..Pan i ptes“: 20.56 
Dalszy ciąg koncertu: 22 P L. Chrzanowski.
-Międzynarodowe porozumienie rolnicze z inicja­
tywy Polski11.

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy kra­
jowej; 11.58 Sygnał czasu: 12.10 Płyty gramofo­
nowe; 12.30 Transmisja z Warszawy; 13 Komuni­
kat meteorologiczny; 15.15 Ko.nuńkat gospodar­
czy; 16.15 Płyty gramofonowe; 17.20 Kwadrans 
harcerski; 17.85 ..O emigracji żydowskiej z Pol­
ski11 — wygi. dr A. Miii!er; 18 Koncert z Warsza­
wy; 19 Rozmaitości; 19.20 Odczyt p. t. ..Renesans 
w Polsce11 — . wygi. dr H. d'Abanccurt: 19.45
-Skrzynka11 i giełda, rolnicza; 20 Prasowy Dzien­
nik Radjowy: 20.15 Koncert nbrzoroy poświe­
cony twórczości St. Niewiadomskiego. Wykonaw­
cy: zespół wokalny P. R. pod ku r. dyr. Walew­
skiego, M. Bacewiczów a (fort.) i L, Marek-Onysz- 
kiewiczowa (sopran).

Poznań (384.8). G. 19.55 ..Poitki polskie mó­
wią11; 20.10 Odczyt p. t. ..Zagadnienia bohzewi- 
7,inu:;: 20.30 Koncert muzyki "1 kkiej. Wykona 
Orkiestra 14 p. a. p. v

Katowice (408.7). G. 17.35 P. Musioł. .'polskie 
życie duchową śląska przed wiosną narodów — 
Rzęez o dawniejszej literaturze śląskią]1: 19 Co­
dzienny odcinek powieściowy; 19.15 Rozmaitości;
19.30 j .  Langman, Kustosz 7)7.. Etnogr. Muz.. 81.: 
..W Sarajewie1': 20 Komunikaty sportowej 23
Skrzynka pocztowa w języku francuskim,

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu- 12.05 
Płyty gramofonowe; 17.35 „Radjokronika11: 18 
Koncert z War«zawy; 20.15. Transmisja, z. Krako­
wa. KouetH wieczorny; 22 0<]c-yt z Warszawy;
22.15 Komunikaty z Warszawy: 53 Muzyka ta 
neczna z ..Bagateli11. ,

. Pierwszy Z azrf księźy-weteranów
w Grodnie

W7 Grodnie rozpocząłv się w dniu ‘20 bm. 
obrady pierwszego zjazdu księży, prześladowa­
nych za wiarę katolicką i polskość w okresie 
caratu.

Po inauguracyjnem nabożeństwie nastąpiły 
obrady, które zagaił jeden z najstarszych księ­
ży ks. proboszcz z Sokolan (poiv sokólski). 
W skład prezydjum zjazdu weszli przewndmczą- 
cy ksv kan. Sperski, wiceprzewodniczący ks. 
dziek. Marcinkiewicz z Krynek i ks. kan. Abra- 
mowicz z Białegostoku.

Zjazd wysiał telegram do Ojea Św. na ręce 
nuncjusza w Warszawie oraz Prezydenta Rzpli- 
tej, jak również do Arcybiskupów i Biskupów 
z podziękowaniem za błogosławieństwo i obro­
nę wiary. ' «

Referaty o prześladowaniu duchowieństwa 
w' Rosji wygłosili: ks. Sperski, ks. Borodzic: 
z Rzymu i ks. Abramowicz.

Dnia 21 bin. odbyło się nabożeństwo żałobne 
w kościele Farnym za biskupów i kapłanów, po­
ległych w obronie wiary. Okolicznościowe k* 
zanie wygłosił ks. Oleszczuk.

%
i
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l i  Bit M m  l w i  państwa i r l i n U w
w  Palestynie.

Rozbieżność między sprawozdaniem komisji mandatowej Ligi Nar. a stanowiskiem Angiji.

Iclcśgflwaii
k o s ta tn ie j  c f in if i .

Rewizja granic Polski hasłe m wyborczem
Berlin, (PAT). Wtozoraj zarząd naczelny 

niemieckiej partji ludowej ustalił na posiedze­
niu, odbytom w obecności ministra spraw za­
granicznych Curfiuisa tekst, odezwy wyborczej. 
Jako najbliższe cole polityki niemieckiej odez­
wa -wymienia: kontynuowanie polityki odzy­
skania Zagłębia Saary. rozwiązanie sprawy 
granic wschodnich, ochronę mniejszości naro­
dowych i rozwój idei rozbrojenia.

B Ó JK I HITLEROWCÓW Z KOMUNISTAMI.

Berlin, (PAT). W  ciągu ubiegłej niedzieli 
dochodziło w- TÓżnych punktach miasta do usta 
wiernych utarczek między' policją a komunista­
mi i hitlerowcami, którzy rozwinęli w tyra 
dniu niewykle silną agitację przedwyborczą. 
Policja kilkakrotnie musiała użyć broni, ażeby 
rozpędzić gromadzących sic w różnych punk- 
tahe demonstrantów. Aresztowano ogółem 10 
hitlerowców i 100 komunistów.

Afera szpiegowska w wągierskśem 
ministerstwie wojny.

Budapeszt. 25 sierpnia. Przed paru dniami 
iresztowano w Szegedy nie majora węgierskie­
go Antoniego Krawatka pod zarzutem szpiego­
stwa. Dziś aresztowano przebywającą w Szegc- 
lynie pewną Rumunkę, której nazwisko utrzy­
mywane jest w tajemnicy, będącą pośredniczką 
między Honathem  a pewną zagraniczną orga- 
aizacją szpiegowską. Horva!h stał ju t  Od dluź- 
izego czasu pod obserwacją, ponieważ podej­
rzewano go o szpiegostwo. Przed niedawnym 
rzasenl przydzielony do ministerjtui wojny, 
w ostatnim czasie został przeniesiony do Sze- 
gedyru celem łatwiejszej kontroli nad nim. 
Tam podsuwano mu fałszywe dokumenty woj- 
łkowe, z których sporządzał odbitki i przesyła? 
je dalej. Stwierdzono również, że Hórynth od 
aresztowanej Rumunki otrzymał 30 tysięcy  
pengoe. Aresztowany, przebywający w więzie­
niu w Szegedynic usiłował wczoraj popełnić 
tamobójstwo i w tym celu wypił flaszeczkę trt:- 
elz-ny, którą prawdopodobnie przyniósł z sobą 
Jo wiezienia. W  stanie ciężkim przewieziono 

'ęo  do szpitala w Budapeszcie.

12 OFIAR KATASTROFY CZESKIEGO 
SAMOLOTU PASAŻERSKIEGO.

Praga. (PAT.) W dniu wczorajszym zmarła 
Jeszcze jedna ofiara katastrofy samolotowej 
jmhI Yblayą. Ogółem więc poniosło śmierć wsku 
tek kałastrofy 12 osób.

CHCIAŁ SIEKIERĄ ZAMORDOWAĆ 
EGIPSKIEGO PREMJERA.

Kair, 25 sierpnia. Na stacji kolejowe; 
w Aleksandrii przyłapano dziś pewnego Ber- 
hraa, który z ostrą siekierą. usi‘owat dostać się 
do wagonu, w którym miał jechać premier 
Sićky Pasza z Aleksandrii do Kairu. Przypusz­
czalnie Berber ów zamierzał piemjeru zamor 
dować.

Niemiecki lot przez Atlantyk.
Nowy Jork, 25 sierpnia. Lotnik menuccŁi 

won Gronau, który  etapami przez Islandję i 
Grenlandję leci do Nowego Jorku, wylądował 
wczoraj w Queenspcrt w Kanadzie, skąd dziś 
ran o  wystartował do Halifax.

Nowy Jork , 25 sicąpłiia. Lotnik niemiecki 
r o n  Gronau wylądował dziś o godz. 9.30 ra.no 
w  Maria Joseph na Nowej Szkocji, celem (poin­
formowania się o stanie pogody ponad Hnli- 
faxcm.

LOT ANGLIKA DO TANGERU 
bez lądowania.

Londyn (PAT). Lotnik angielski kpf. Bar­
nard  w ystartow ał dzisiaj o godz. 6-tej rano 
z aerodromu Łympne, w celu dokonania lotu 
cl o Tangeru bez lądowania. *

NASTĘPCA GHANDIEGO CIĘŻKO CHORY.
Londyn, 25 sierpnia. Następca Ghamliogo. 

p rzeb y w ający  obecnie w więzieniu w Boonie. 
Nfotilal Ncliru. zachorował bardzo ciężko. Kon 
ryljiim lekarskie orzekło, iż stan jego zdrowia 
budzi poważne obawy.

ZAMACH NA KOMISARZA POLICJI 
W KALKUCIE.

Kalkuta (PAT). Na komisarza policji, jadą­
cego samochodem do biura policji, rzucono 2 
bomby, które eksplodując raniły szoefra samo­
chodu oraz zniszczyły wóz. Komisarz nie do­
znał szwanku. Jeden z zamachowców został 
ciężko raniony odłamkiem.

BANDYCI NOWOJORSCY DYSPONUJĄ 
MAGAZYNAMI AMUNICJI.

Nowy Jork. 25 sierpnia. Podczas ruwi/,1 
w domu pewnego bandyty w dzielnicy Broo­
klyn wykryła policja wielki skład broni rużie- 
po kalibru i Todzaju, a w tem kilka bomb no­
wego typu. z których każda byłaby w- stanie 
•niszczyć wielki budynek kilkupiętrowy.

Genewa, 25. 8. Sprawozdanie komisji man­
datowej Ligi Narodów w sprawie rozruchów 
w Palestynie zostało dziś ogłoszone przez sekre- 
farjat Ligi Narodów
równocześnie z odpowiedzią rządu angielskiego.
Z obszernych dokumentów wynika, te  między
komisja, ma na dat ową a rządem angielskim istnie

B

bardzo głębokie różnice 

w ich zapatrywaniach. Komisja mandatowa 
stwierdza, że rozruchy w Palestynie były wyni­
kiem głębokich i długotrwałych nieporozumień 
i nie mogą być uważane za wypadki nadzwy­
czajne. Sprawozdanie czyni następnie rządowi 
brytyjskiemu ciężkie zarzuty, że nie zauważył 
nadciągającej burzy i dlatego został nią zasko­
czony. Rząd angielski nie utrzymywał w zagro­
żonym kraju dostatecznej siły zbrojnej. Dalej 
zaniedbał rząd zatrzeć różnice rasowe drogą roz­
budowy gospodarczej kraju (?) aby podciągnąć 
do wspólnej pracy gospodarczej Żydów i Ara­
bów'. Komisja stwierdza następnie, że celem 
rządu angielskiego było

Wczoraj o godz. 12.50 zaalarmowano straż­
nicę pożarną w Krakowie, że we wsi Buków 
pod Mogilanami stanęły w płomieniach '1 dwa 
domy. a ogień zagraża sąsiednim zagrodom 
włościajskim. Straż uzyskawszy zezwolenie na 
wyjazd od wiceprcz. m. dr. 'Yielgu-a, wyjecha­
ła na miejsce pożaru 'w sile jednego plutonu 
wraz z dwoma beczkowozami i pompą mechani­
czną. W  Bukowie zastano rozszalały żywioł 
1

30-Secie biskupstwa ks. metrop. 
Szeptyckiego.

Stanisławów, 25. 8. Oucgdaj odbyło się w Ka 
hi-s/.u święto kooperatywy ukraińskiej, połączo­
ne z uroczystym jubileuszem 30-Iecia biskup­
stwa ks. Adnrzeia hr. Szeptyckiego, metropo­
lity gro::ko-katolie,kir,go we Lwowie.

Ks. motropol. Szeptycki przybył osobiście 
na uroczystości z Podbitego. Na program ob­
chodu złożyło się powitanie ks. metropolity. 
Msza św.. oraz akadcmja. W akademji wziął 
udział na zaproszenie komitetu starosta powia­
towy Kostołowski, mm sko-ikat.  ks, prałat Pa- 

!) stuk. komendant .paw, policji państw., przed- 
sawiciele magistratu m. Kałusza oraz żydow­
skiej gminy wyznaniowej. Z Kałusza oraz oko­
licy przybyło na obchód około 8.000 ludzi.

Studenci ukraińscy terorystami 
z ramienia U, 0. W.

Ljvćw. (PAT.) Wczoraj wicczoiem areszto­
wano w Ghlebowicaftii. powiat Bobrka, dwóch 
studentów uniwersytetu, braci Włodzimierza 
i Ja n a  Ga Irysie wiczów. którzy po dkiż«zej 
nieobecności zjawili się nagie w tej wiosce. 
W czasie rewizji znaleziono u nich korespon­
dencję i dokumenty, świadczące o przynależno­
ści ich do DOW. oraz większą ilość gotówki.

żydowskiego oraz stworzenie liberalnej formy 
rządu.

W odpowiedzi ua to rząd angielski w nocie 
swej

odrzuca wszystkie zarzuty 
w formie stanowczej i stwierdza, że udzielony 
Angiji mandat w Palesty nie nie polega na utwo­
rzeniu żydowskiego państwa narodowego. Za­
danie to mają spełnić

wyłącznie żydzi 
i agentury żyaowskic.

Zarząd mandatowy ma obowiązek stw-orzyć 
w dziedzinie politycznej, gospodarczej i zarzą­
dowej taki stan, któryby umożliwił założenie 
państwa iy-dowskiego i niezależnego rządu. 
W celu gospodarczego podniesienia kraju wło­
żył rząd angielski do Palestyny 9 miljonów fun­
tów i ulawił zaciągnięcie pożyczki w wysoko­
ści 4 i pół miijona funtów. ,W sprawie wojsko­
wych sił zbrojnych rząd angielski stawia komi­
sji pytanie, czemu swych obaw nie w-yraziła 
wcześniej. Na zakończenie rząd angielski za­
strzegą sobie prawo do ponownego zbadania 
stanowiska komisji mandatowej w sprawie poli­
tyki angielskiej w Palestynie.

padło 30 zagród włościańskich. *

wieczora nie wróciła straż krakowska do ko­
szar. Według wiadomości z Mogilan, pastwą 
pżaru padł około 30 domów ?, zabudowaniami 
gospodarskiemi oraz inwentarzem żywym i mar 
twym. Akcję ratowniczą, utindnia brak wody. 
Przy gaszeniu ognia były czynne poza strażą 
krakowską liczne straże okoliczne oraz cala 
ludność wioski. Na miejsce wyjechali z Krako­
wa i Wieliczki przedstawiciele władz państw >- 
wyoh i policji.

Zachodzi podejrzenie, że obaj tudenci brali 
czynny udział w napadzie na ambulans pocz­
towy pod Bóbrką. Obu aresztowanych odsta­
wiono do urzędu śledczego we Lwowie.

ZBESZCZESZCZENTE GROBU.i . *
Lwów-. (PAT.) Donoszą z Tarnopola, że n- 

bieglej nocy nieznhni sprawcy zniszczyli na 
miejscowym cmentarzu krzyż r a  grobie żołnie­
rzy polskich, poległych" w latach 191S. i 1919 
w walkach o oswobodzenie Kresów.

MASZYNISTA SPADŁ Z PAROWOZU DO 
PRUTU.

Stanisławów. 23 sierpnia. Z Tatarowa do­
noszą. że w poniedziałek rano. prowadzący 
pociąg osobowy ze Stanisławowa do Worach 
ty maszynista kolejowy Majewski na skręcie 
między Fodleśniowem a Tatarowem spadł z pa­
rowozu i wleciał do Prutu, przyczem uderzy! 
głową o skałę Palacz zatrzymał pociąg. Nie­
przytomnego Majewskiego wydobyto z wody, 
wniesiono do wagonu, a następnie w stanie cięż 
kim tym samym pciągiem przewieziono do 
Worochty,

LITEWSKI STATEK ZBŁĄDZIŁ NA .
POLSKIE WODY.

Grodno. (PAT.) Dnia 24 bm. na odcinku 
granicznym Przechwałki kolo Druskiennik pol­
ska straż graniczna zatrzymała starek biura 

hydraulicznego litewskiego ministerstwa ko­
munikacji. który wpłynął na stronę polską rze­
ki. Na sta tku znajdował się szef biura, hydrau­
licznego prof. Połupajio oraz 17 osób załogi. 
I’o wyjaśnieniu okolicznści, w jakich nastąpiło 
przekroczenie granicy polskiej przez statek li­
tewski, został on wraz z całym personalem 
natychmiast zwolniony i bez przeszkód powró­
cił na Litwę.

ROZWIĄZANIE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
W RZESZOWIE.

Przemyśl, 25. 8. Centralny Zw. Pracowni­
ków Przemysłu Sjpoż. Oddział w Rzeszowie, 
został onegdaj na polecenie władz rozwiązany. 
Powodem rozwiązania jest ujawnienie antypań­
stwowej działalności, uprawianej przez ten 
związek.

ŚMIERĆ ROBOTNIKA NA BUDOWIE.
Przemyśl, '25. S. P r z y  odnawianiu zamku w 

Łańcucie zajęty był m, i. robotnik Józef Łę- 
czar z Przemyśla. Z powodu braku odpowie­
dniego rusztowania, Lęczar wykonywał swą 
pracę stojąc na 8-metrowej drabinie, podtrzy­
mywanej przez paru robotników. W! pewnej 
chwili drabina obsunęła się, a Lęczar runął na 
ziemię, ponosząc śmierć na miejscu skutkiem 
pęknięcia czaszki i złamania kręgosłupa.

KOGUT PORANIŁ ŚMIERTELNIE KOBIETĘ.

Przemyśl, 23. 8. Onegdaj zmarła w Prze­
myślu żona fumkejonarjusza magistratu Tka- 
czowa skutkiem ogólnego zakażenia krwi, któ­
rego nabawiła się wśród ciekawych okolicz­
ności. Oto kiedy przed kilku dniami karmiła 
drób. napadł ją kogut 1 podziobał ręce i nogi 
w  kilkunastu miejscach. W  kilka godzin póź­
niej dostała ś. p. Tkaczawa silnej gorączki, a 
wezwany lekarz stwierdzi! zakażenie krwi, wy­
nikłe z ran. zadanych przez koguta. Mimo usil­
nych zabiegów lekarskich nie udało się chorej 
utrzymać przy życiu.

' f '
ZNOWU KAMIENIE NA TORZE.

Stanisławów. 25 sierpnia. Onegdaj o godz.
16.30 między stacjami Horodenka a Jasieno- 
wem najechał pociąg osobowy, zdążający do 
Zaleszczyk na dwa kamienie wagi po 10 kg., 
które leżały na szynach. Skutkiem uderzenia 
kamienie zostały strącone, a maszynista po­
ciąg zatrzymał. W czasie dochodzeń stwierdzo­
no, że sprawcą tego czynu Lyl 10-letni chłopak 
Mikołaj Portowski, który w pobliżu pasał by­
dło i uczynił to rzekomo ze swawoli.

TRAGICZNE ZDERZENIE MOTOCYKLL

Na szosie wiodącej do Truskawca zderzyły się 
wczoraj dwa motocykle. Na jednym jech'ał 
Abraham Fried, urzędnik z Borysławia, na dru­
gim kolega jogo dentysta Scbreier z żoną 
Fried a. Edka. W  pewnym miejscu Schreier 
wpadł na jadącego przodem Frieda. E dka 
Fried spadła z tylnego siedzenia i uderzyła 
głową o kamień, poniosła śmierć na miejscu. 
Fried i Schreier doznali ciężkich kontuzej.

Turcja żąda od P e r r i
odstąpienia części pogranicza.

Konstantynopol, 25 sierpnia. W sobotę wy. 
siał rząd turecki do Teheranu nową notę. w 
której podkreśla, że współdziałanie obu naro- 
dow w walce przeciw powstańcom kurdyjskim 
jest nieuniknione. Rząd turecki domaga się 
wreszcie korekty granicy turecko-perskiej w 

•sposób zaprojektowany już rządowi perskiemu 
pzed dwoma tygodniami. Projekt ten polega 
na odstąpieniu Turcji pasma koio Araratu, wza 
mian za co Persja otrzymałaby równowarto­
ściowy szmat ziemi na ? granicy południowej. 
Nowy ambasador turecki wyjechał w ponie­
działek do Teheranu. Przed odjazdem otrzymał 
on deleko idące pełnomocnictwa,

WOJSKA BRYTYJSKIE WYCOFAŁY SIĘ 
Z PESZAWARU.

Londyn, 25 sierpnia. Z Simli donoszą, że 
z Peszawaru zostały wycofane wojska brytyj­
skie, które wysiano tam z innych miast pod­
czas napadu Atrydów. W całej okolicy zapano­
wał spokój.

Nowy Jork. 25 sierpnia. Autobus kursują­
cy na li.nji Nowy Jork  —  Filadclfja wjechał w 
pobliżu T re n tm u  na betonową balustradę mo­
stu i wywrócił się. Dwie osoby zostały zabite 
a 15 odniosło ciężkie rany.

Paryż, 23 sierpnia. Z Lizbony donoszą, że 
w pobliżu stacji kolejowej Lusa wykolei! »łę 
wczoraj pociąg osobowy. Pięć wagonów uległo 
strzaskaniu, przyczem 2 osoby zostały zaoite, 
5 odniosło rany ciężkie, a 30 lżejsze.

-  . . o — j  Z

stw oiien ie narodowego państwa

D ziś  i cscEzicnn ie  D ziś  I c o d z ie n n i*  I

w kinie dźwiękowsm „W A N D A ”  u(. św. Gertrudy 5

! !NA  O G Ó LN E  ZADA NIE  W Z N A W I A M Y ! !
Najwspanialszy film dźwiękowy wszystkich czasów!

O G A N IN
W roli tytułowej niezapom niany R a m o n  N O V A R R O  który odśpiewa 
„porywającą pieśń miłosną poganina". — W  rolach k obiecych: D o r o t h y  

J a n i k ,  Rfertće A d o r ć e ,  — Reżyser: V a n  D y k ę .
i

Uroda, zachwycająca reelod ja  p ie śn i i głos Njyarra święcą w film ie  tym *we n a jw ię k sze  tryum fy.

Śpiew w języku angielskim i — =  =  = = ■■■■■■ ■ ■ = = = —  Śpiew w języku angielskim 1

W program ie: T1TA R U F O  w swoim repertuarze.

Poezątek seansów codziennie o godz. ó, 7 i Mie wieczór, w niedzielą i św ięta o godz. Spopol. 
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Olbrzymi pożar pod Krakowem.
Pastwą rozszalałego żywiołu

«
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Prawo pogranicza.
A włóczęga stał chwilę nieruchome, pa­

trząc na obalony schron i wygasłe ugni-ko. 
Zajęła g o  nieprzeparta chęć położyć sie 
obok ciepłoto jeszcze wilczego ścierwa i za­
snąć. Ilecz wzdrygnął się jakby strząsając 
z siebie niemoc i schylił się ku ziemi, usiłu­
jąc dźwignąć namokniętą i zbutwiałą ścianę 
szałasu. Udało mu się wreszcie podeprzeć ją 
oyiejako spróchniałcmi kołkami, więc odcią­
gnął na bok trupa wilka i poszedł w las, 
„zukać ehróstu na osrnisko.

Śnieg sypał równo i cicho w,.elkiem pła­
tami.

P r z e s z e d ł  w  podartym kożuchu, w wiel­
kiej baraniej czapie, nasuniętej aż do Drwi, 
brudny i obrośnięty iak zwierz.

Więc wyleciała dc niego stara Chana, 
pytając groźnie, po eo tu przylazł. Myśli 
może, że dom jej jest dla takich j ik on za­
wszonych chamów.

■ Ale on nałożył rękę na ramieniu Rachil, 
najmłodszej i najładniejszej, córki samej 
Chamy i oś wiadezył że u tej dMewujzyny 
bęazie spał

Cóż miały robić sła.be kobiety, któż się 
t a  memi ujniie. Chyoa policja, ale z policją 
łeprej me zaczynać. Więc Rachil, która ugię­

ła się cała pod ciężarem jego twardej łapy, 
zapytała tylko, czy ma pieniądze.

Roześmiał się głupkowato. 1
—  N o, p ro w a d ź  m nie  do siebie.
N ie  b y ło  r a d y .  P o sz ła  z n im  do swej 

izdebki.  N ieufn ie  ro ze jrz a ł  się w oko ło ,  z a su ­
ną ł  f i rank i  z żo ł tego  k r e to n u  i nie zw rac a ją c  
już  na jm n ie jsze j  u w a g i  n a  dz iew czynę ,  roz­
począ ł  się rozb ie rać .  C o p raw d a  n iewiele miał 
n a  sobie, p rócz  te g o  o k ro p n eg o  k o żu ch a .  
P rę d k o  po łoży ł  się do  łóżka,  zab ie ra jąc  z so ­
b ą  d ług i b ły sz c z ą c y  nóż, je d y n ą  c h y b a  czy s tą  
rzecz, k t ó r a  do n iego  n a leża ła .

W  je d n e j  chwili spa ł  już  snem  k a m ie n ­
nym .

W ów czas  R a ch i l  ze w s trę te m  za b ra ła  się 
do  re w id o w a n ia  ,,ego n e c z y .

O czywiście ,  nie m a  ani g ro śea .  T rzeba  
•bodzie je d n a k  c h y b a  d a ć  znać do  policji. I 
j a l  tę  pośc ie l po  .nim odczyścić .  T fu .  Tal." 
wszarz .  - ’ *

S p o jrz a ła  n a  śp iącego . Musiało mu być 
go rąco ,  g d y ż  odrzuc ił  k o łd rę  i loża} sz tyw no  
w y c ią g n ię ty ,  ta k  iż jego n a p u c h n ię te  i po ra­
n ione p ię ty  w y s ta w a ły  aż za  poręcz  łóżka .  
Ręc-e miał sine i op ierzclm ięte ,  a ca le  śniade,  
g ibk ie  ciało by ło  n iem iłos iern ie  po d rap a n e .  
R a ch i l  ze zdz iw ien iem  p a t rz y ła  na  sm ukłe  
nogi,  n a  s z e ro k ą  k la tk ę  p ie rs iow ą z w ę ż a ją ­
cą  się k u  b iodrom , n a  m o c n ą  g ła d k ą  szyję, 
putern zw róc i ła  oczy n a  tw a r z  sw ego  gościa . 
B y ła  p rz e k rw io n a  i o b rzęk ła  ale pod z ło ta ­
w ym  za ro s tem  z n a c z y ły  się p iękn ie  w y k r o ­
jo n e  u s ta  a  p o p ie la te  w ło sy  n ie s t rzy ż o n e  i

nie czesane ,  w ijące  sie iednak  m ię k k o  w okó ł 
w y sok iego  czoła , łag o d z i ły  n ieco  w y ra z  
zw ie rzęcego  znużen ia ,  ro z la n y  n a  te j  m ło ­
dej tw arz y .  i ;

R ach i l  u s ia d ła  n a  k rz e se łk u  i w  z a m y ­
ślen iu  p o d p a r ła  się rękom a.

Pocichu  w su n ę ła  się Chana
—  b u ,  co je s t?  ,
—  Śpi. ...
—  M ożeby n a  policję.
—  P o co ?  P rześp i  się, to i pójdzie dalej.
—  J a k  chce,sz. może ta k  i lepiej będzie. 

Chodź. Goście przyszli.
R achi l  w s ta ła  posłusznie , łecz odcho- 

dządz.  spo jrza ła  je-szczdfna śpiącego.
—  Ł a d n y  c h ło p ak  —  m ru k n ę ła .  
N a z a ju t rz  ko ło  po łudn ia  zbudziła  go,

sz a rp iąc  za r imię.
—  T y ,  s ta w a j .  Dość w yleg iw ania  Mo- 

żebyś już sobie poszed ł?
P rz e c ią g n ą ł  się ; spo jrza ł  i,a nią n iechęt

nie.
—  Oszala łaś. W  dzień  nie pójdę T rzeba  

było  ran ie j  obudzić.-
—  Zlituj '"się. N ik t  cię nie zobaczy. Za 

dom em  p u s te  p lace ,  a dale j  las. A i t a k  
w  m ias teczku  ty lk o  trzech po lic jan tów .

— Chcesz mnie się pozbyć.
,W z ru sz y ła  r a m io n a m i . ’
—  1 tu  nie bardzo  bezpiecznie. B iedy  

nam  n a p y ta sz .

—  No, to  zresztą  pó jdę  —  S tę k a ją c ,  
począ ł  się ub ie rać .  —  Uch, ja k  kośc i  boiią.

R a ch i l  p a t r z y ła  n a  n iego ,  _waaaj,Łc  sie 
P o  chwili w ysz ła  z izdebk i,  da jąc  m u  znak , 
b y  zaczeka ł .  P tu g o  m e w ra c a ła  i ty lko  s ły ­
chać by ło  z d ru g ieg o  k o ń c a  do m u  je j  j a z ­
g o t l iw y  s o p ra n  i o ch ry p ły  w rz ask  O hany . 
W reszc ie  p rzysz ła ,  n iosąc  k u b e k  k a w y  i k a ­
w ał  s łodkiej k a w y

— Masz.
Z jad ł  i o d e tc h n ą ł  g łęboko . —  Z ap łacę  

innym  razem . ' r
D ziew czyn a  i n ieśm iała  się.
—  Dobrze. D obrze. Ale ja k  jeszcze kit- 

d y  p rzy jdz iesz ,  w eź in n y  kożuch, Chamy 
w ta k ich  fa jn y c h  o w c z y n k a c h  na- ry n ek  
p rzy jeżdża ją .

B ły sn ą ł  k u  niej szereg iem  ró w n y c h  b ia ­
łych  zębów,

D obrze radzisz. Ale m ożebyś  mnie t a l  
w y prow adz i ła .  Co? ' 1

R ach i l  z a rz u c i l i  cnustKę na  glowe.
—  Chodź. -

VIII.
' Wąska-, d ró ż k a  znaczy ła  się błyszcs ą c ą  

w s tę g ą  m iędzy  c z a rn em  trzęsaw isk iem  ro z ­
m ięk łego  lasu. W o d y  na niej było pow yże j  
k o s te k  i panini Zofja czu ła t  iż bucik i  jej p rze 
m ok ły  i s ta ły  sie c iężk ie  jak  k łody .

. —  T rz e b a  być id jo tką . .  —  m ru k n ę ła  ze 
zioscią.

(Ciąg dalszy nastąpi';

Maiuryczne i Dokształcające Kursy

99 W I E D Z A "
K r a k ó w , d l. S tu d e n c k a  141 I. p*
przygotow ujące na ustnych leiejach zbiorowych 
w K rakow ie, oraz w drodze korespondencit, 
j .pom ocą Świ6i 0 , p rkći iacunw ych profeso­
rów  ooraeow anych skryptów , w skazówek, 
p rogram ów  i tem atów ,

p r z y j m u j ą  w p i s y  n a  n  o w j  
r o k  s z k o l n y  1930/81 n a :

1). K urs maturyczny g im nazjalny w szystkich 
ty pcw  i kora sBm inarju- na icz.

2). K urs Średni 5-tej i  6 -te j kl. pim n.
3',. K urs niższy w  zakresie 4-eh kl. jimn.
41 K nrs 7-niiu kle. szkoły powizeennej.
5). K urs przygotow ujący do » jzaminu spscjBl- 

r ipo, uprawniają,.ago do skrficonal iłu  Jy 
wolskowa]

U w a g a !  U czniow ie k u r y  w korespom  :n c j -  
nyeh otrzymują ca ulesiąc onróc* iłk o ’  i- 
rego m a t e n ? 1 naukowego, tematy z 6-oiu 
słównyeh przedmiotów t .  opracowania.
Na kursach  .WIEDZA* wykf J 'j ą  najw y- 

b itn irń z e  su> fachowe krakow skich pwnstw. 
szkól Średnich.

Do dyspozycji uczinów  (enic) kursów  zbio­
row ych, oraz k  tupoudencyjnych, 1  osiadam  
gabinei przyrodniczy i t,B'.gTaficzno geo lo ­
giczny. jak rów nież bogata hiblioteitę. 

Ż ąd ać b e z p ła tn y c h  p r o sp e k tó w . I

W o l w ó r n i a  k i l i m ó w
Ireny Gutwinskiej S9

Absolwentki panstw. szkoły przim. art. 

Xraków, ul. Karmelicka U  50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we* 
lłng oDranych wzorów, za gotówkę inb na rat y

H Ę L K N A  PAPIERNIK
K R A K Ó W  U L . M I K O Ł A J S K A  L .  1 1 .

■a na składz.a I stale pro wadzi;

Poćezochy dam skie, d i :ecinne, saarpetk i 
rękaw iczki, k raw atk i, kołnierze, sp ink i, la- 
f te rka , chustki do nosa, koazule dam skie, 
kom binacje, reform y, bielizn* dla n ie m o u ią f . 
hafty, koronki, m otywy, gumy ao bielizny 
i n a  podw iązki, potnik i, w stążki, tafm y 
jedw abne, w ełn iane i batystow e, nici, ba- 
* ełny, w łóczki, w ełny, przędzo, jedw eb 

sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do w łosów , szczotk do zębów  i rąk, mydłe, 
woda kolońska perfum y, szampony, przy- 

! bory do szycia i haftu , tow ary  galanteryjne.

FABRYKA SUKNA
w  R a k s z a w ie  

koło Łańcuta Młp.
poleca znane ze swej 
dobroci m aterjaiy  czy­
sto w ełn iane jak lode- 
ny, szewioty, kam gam y 
i  tp. w ro ln y ch  mo­
dnych deseniach ns 
ub ran ia  m ęskie, ma- 
terjały  na rew erendy 
i su tan n y  dla Przew. 
D uchow ieństw a o r a z  
sukna Ł 5 słsw uekle 
na  1 rartki i bundy  do 

podróży.
CEMY PRZYSTĘPIE.

Sztuczne nogi i ręce, gor­
sety ortopedyczne przeciw 
s k r z y w i e n i u  kręgosłupa 

wykonuje

M. L. POLACZEK
SA M B O R  9 7 .

Mldif leczniczy!!
ezyrto pszczelny pou  gw a­
rancją . w y sjłu  i  w ła.nej 
pasiek za zaliczką poczto- 
w ą 3 kg. 14 zł., -  5 kg. 
21 zł., — U kg. 40 zł., — 
20 kg. 76‘70 zł., w ,.z  
z b l a t z a n k ą  i opłatą 

pocztową,

Stanisław Ch&Dura 
pasieka T a r n o p o l

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul, św, Krzyża L. 13
posiada na składzie głównym i  poieca :

ZNINIEWICZ J. Dr. i ŻNIWEWiCZĆWNA J. Dr.

W O  > O L E < 7 ^ I C T W O  A
P o z n a ń  1 9 3 0  r .  s t r .  1 84 . Y ? e H 2 t Z l . '  l O * — ,

sowania szerokich kół lekarskich oryginalnym

Zf OŁA L E C Z N I C Z E
w e d ł u g  przepisów  's ła ­
wnych lokai z j,  przeciw  
eh robom żołądka, kiszek, 
p łne, nerw cw , w ątroby, 
„sri , pęcherza hem oroi­
dom, a pław om , obstrukcji, 
kam ieniom  żółciowym , k a ­
szlowi, astmie, błędnicy, 
s k 1 e po z tą , artretyzm ow i, 

reum atyzm ow i, etc. 
Żądajcie bezpłatne} b ro ­
szury pouczającej. Adres: 

B isiki — Azteka.

Tapczany
ctomŁ-iy, poduśzki z tra ­
wy m oiskioi i w łósienia, 
salony, rozkladanki n a j­
nowszego fasouu do roz­
k ładan ia  sprzeda tanio  i 
przyjm. w szelkie reperacje

tapice r, sw. Tomasza 4

„SALON DZIEŁ 
SZTUKI"

W ojciechow skiego, K ra­
ków, św. Jan a  3. O grom ny 
w ybór oorazów  znanych 

M alarzy polskich.

C e n y  przystępne!

Książka , ta  jes t  cennym przyczynkiem 
w dość szczuplej ns tem polu literaturze poi- "1Jsystemem, wypróbowanym od szeregu lat i m a­

jącym przewagę nad zagranicznemi. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje nowość w tej dziedzinie, 
odróżniająca się od wszelkich innych io tąd  
stosowanych zabiegów wodoleczniczych przez 
specjalne . uwzględnienie zabiegów na głowę 
jako i na kark  i kręgosiup. Głębokie zaintere­
sowanie budzi stosowanie indywidualnych pro- 

, porcyj bodźcowych, skierowanych na glowe 
. i kręgosłup. Indywidualizowanie opiera się 
głównie na obserwacji nkrwienia głowy (móz­
gu) poczynionych przy licznych doświadcze­
niach w eksperymentach i kurajach. że wszel- 

i kie zabiegi na glowe s tw arza ją  tendencję do 
przekrwienia głowy (mózgu) gdy zabiegi na in­
ne częśsi ciała, a szczególnie na kręgosłup dzia­
ła ją  w przeciwnym’ kierunku

W & łerjaŁ  S p y c h a ła
, (Pol«ka Gazeta Lekarska)

W y s y łk a  n a  z a m ó w ie n ia  z a m ie j s c o w e  o d w r o tn a ,  p o  d o lic z e n iu  r z e c z y w is t y c h
kosztów  , opłaty pocztow ej-

Autorowie opierając się na długoletnich 
doświadczeniach, przeprowadzanych w włas­
nym zakładzie, stwierdzili korzystny wpływ 
czynionych zabiegów nie tylko w chorobach 
nerwowych, a siągniętc rezultaty  dowiedli tre ­
ścią wydanej książki, k tó ra  w swej części 
pierwszej znaznajamia czytelnika z systemem 
wodoleczniczym stosowanym przez autoiów 
gdy dalsze rozdziały mówią o wwiiiuach lecze­
nia. różnych choróo i zawieraj'ą wskazówki r a ­
cjonalnego hartowania ustro ju  zimną wodą.

Myślą, przewodnią autorów była chęć za­
znajomienia społeczeństwa z nowoczesną me­
todą wodolecznictwa, czerpiącą z daru przy­
rody wybitne czynniki lecznicze, oraz zaintere- 

'

I

-MUZYKA i SP»EW“
Miesięcznik Artystyczny 

poświęcony k u ltu r z e  m u z y c z n e j  i ś p i e w a c z e ’.
f l r .  8 9  (sierpień) zawiera Or Jó ze f  Reiss. .J a k  upraw ia cię m u­
zykę w  naszych dom ach ?‘ -  B is ty  Im ć  P a n a  G r z e g o r z a  K ą t s k i e g o  
d o  Edlharm T& ijl k r a k o w s k i e j .  — Melodje na Psałierz Polski Mi­
kołaja Gomółki. — Antoni Miller: .E stetyka* . — N ow e w ydaw nic­

tw a. — Różne wiadom oś ć  
N u t y :  7 Flasza: „Otuni die — Dnia każdego* — na chór m ieszany.— 
H er-yk  Milek-  .S kądże  Jezu miły* — na chór męski. — -/an C: :eh 
.K o . grabarz* — cbór mieszany. — Oabrjel Leńczyk:  .O krężne* — 

M azurek na  3 ró w ae  głosy.
P r e n u m e r a ta  r o c z n a  z ł  8*—

Redakcja i Adm inistracja: Kraków, u l .  ś w . K rz y ż a  11. 
K onto  P . K. O. Nr. 400.883  

Egzem plarze okazow e w y s y ł t  się  na żądan ie darm o.

ZAKŁAD IIIIUKGIO-SZKUKSKI
F-ł T. Za;dzikoivski Kraków §w. Jana 30

Dz.irż. Jan Kusiz-k
O szklenia i w itraże  do kościo łów  od 30 zt. za l m 
w yk o n u je  się  przy w jększych  zam ów ien iach  na rat) 

Ceny 60%  aiższe niż wszędzie.

PoAczocłty dam skie 
i dziecinne w ogrom ­

nym  wyborze, skarpi iki. 
rękaw iczki, chusteczki do 
nosi fartuchy i cz-ipeczki 

dla służby poleca

ZOFJA A K SA K O W A
K rak ó w , W iśln ś  L. 4.
Na składzie w szelkie przy - 
bory do szycia i haftu .

d r a g ą #  ^ a ^ u p n a c i l  t a n w & w u

n ł y n t o f  n u  o f i ł a s z a j ę c i ic f "  sie

w „Sktosie JŁatodn «<

W ie lk i  ■fcybtsrl 'Niskie cenyi
Pończochy, reformy, skarpetki, rękawiczki dam skie 

i dziecinne poleca:

W i e s ł a w  § 2 A J » A S C W S K I
Kraków, ni. Szczepańska L. 11.

BI

I

PILtłWSiORZi-DNY
Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

„AETERNITft!”
UL. nllKOŁAJsKA M  Nr teł. 14047.
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych,
przsprjwadza ekshumacje i przewozy zwlolt

za  s t ó w k ą  i n a  ra ty .
Ceny umierkowant

I
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